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Światowy: Kongres Zwolenników Pokoju | 


zjednoczy wszystkie siły postępowe świata 


i rozbije agresywne plany potentatów dolarowych 


MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda w artykule p. t. |rzy, że Kongres ten jeszcze 
MANIFEST W OBRONIE POKOJU''* wskazuje na masowy | hardziej wzmocni światowy u- 
harakter ruchu w obronie pokoju, dò którego przyłączyły się |bóz pokoju 1 Uemokracji, spote 
organizacje intelektualistów, pisarzy, kohiet, zwiazki zawodowe 


Nr 69 (1343) 


Dziesiąta rocznica 
18 zjazdu WKP(b) 


artykule wstępnym pt. 

„Partia Lenina—Stalina 
prowadzi nas ku komunizmo- 
wi", „Prawda“ pisze, że 18-ty 
Zjazd był nowym, historycz- 
nym etapem w życiu partii 
Lenina—Stalina, w życiu na- 
rodu radzieckiego. Zjazd pod 


Iności guje siły, o które: niewą!pliwie 
SGL lege owada DAREA Francji i Włoch, federacja angielskich związków zawodowych rozbiją się agresyWiie plany 
ło na tym, że — jak to pod- ncashire'u i Chestershire,m, yóltora miliona robotników Le- | potealatów “dolara. 
kreślit na zjeździe tow. Sta- ningradu oraz wiele organizacji Stanów Zjednoczonych, Bra- Polska, która pierwsza padła 
lin — „klasa Ryde psie nafu 1 innych krajów świata, „,  |ofiarą imperialistycznej agresji 

u, zlikwidowawsz, * > p : wójs aszysłowstiet i która . " . o 16 
a olowieka przez czło] Stwierdzając , że narody nie KCZZ przystępu e a oczna A Obóz pokoju jest silniejszy 
wieka i ugruntowawszy „zda A, kolaż ofe any do Światowego Kongresu Pokoju|czasie wojny, jest na jbardziej od zgrai podżegaczy wojennych 
an A ja! na czele walki o pokojową Has Warszawa (PAP) — Dania 10 ać sowana W R Moisi a AA 
sa 3 i 7 3 sat euke ałaaakcdy r pekoju, wolności i legio- 
sprawy”. tę i bezpieczeństwo, „Prawda': |bm. odbyla się posiedzenie pre|; Mając 5 Chi k d 
okaż: tow. Stalina na 187" 15% UWaze na masówe prze: zydiuny KCZZ, na którym omo kam tei A pi ka kli kę IS a Armia u owa 
wi mowyj!"duwauia w krajach kapitali- |wiono Stosunek polskiego rochuj- kwetitnie popie 
AO Ewan stycznych działaczy postępowych | zawodowego do Światowego Ate e R YA i A x w przededniu nowej ofensywy 
ź PY kąt Ant n Cez" A A z siły demosratyczne aniyw n s 

gacił on naukę leninizmu i nag” Obrońców pokojn, na, szaloną | Kongresu Pokoju, Kongres, jak|.* na calym świecie. À PARYŻ (PAP), — Agencjaj|Yi zgrupowane są w 20 ko- 


ragonkę przeciwko 'Thorezowi i 


France Presse donosi z Nan- 


lumnach 300-kilometro- 


p i stuacji wiadomo, odbedzie się w polo- RZY M: na 

ARA, ori dod! flogliatti'emu, na proces przy” wie. kwietnia br. w Paryżu. Komisja Cent a Związków kinu, że przygotowania chiń-| wym froncie na północnym 
nej Zwiążk á Radzieckiego 0- wódców Komunistycznej Partii Prezydium KOZZ  jednogło- Zawodowych nawołuje. całą kla|ekich wojsk ludowych do sfor|brzegu rzeki Jang-Tse. 
tworzył przed partią i całym Stanów Zjednoczonych, prześla- śnie uchwalił ZPCH gt se robotniczą i masy ludowe|sowania rzeki Jang-Tse - z0-| 100. kilometrów na północ- 
narodem radzieckim szerokiejdowanie Pablo Nerudy w Chile, | XM ucawawo następującą [E-| polski. do aktywnego  udziatyj stały zakończone. tiy zachód od Szanshaju zaje 
perspektywy walki o triumtq"'*" zamordowanie tureckiego zolucję: w kampanii przygołowawczej| Wojska ludowe, liczące 0-|duje się około tysiąca ponto- 
Gel Komunat, pisarza Sabachatdina Ali. Komisja Centralna Związków|do Światowego Kongresi: Po- koło 500 tys. żołnierzy pod do|nów, którę mają posłużyć do 

Sformułowane przez. tow. RNA WOJNA. UPTAWIANA prze t Zawodowych wia Æ,  radościaj Koju iwództwem generala To-Hen- | budowy mostów przez rzekę, 


mauopolistów kapitalistycznych 
i ich agentów, stwierdza 
„Prawda — wroga jest rozu- 
mowi i sumienin ludzkości, wro 
ga jest zasadom zje naiki, 
religii i etyki, które wyznaje 
większość ludzi żyjących 
świecie, 

Żaden naród nis chce, aby na 
jeźdźcy  Kkapitalistyczni prze. 
kształcili jego ziemię w pole 
walki nie dopuści, aby jego zie- 
mia stała się mogiłą pokolenia, 
któremu historia otwiera drogę 


Stalina zasady radzieckiej po 
lityki zagranicznej zapewniły 
zwycięstwo tej polityce, zwy” 
cięstwo, dzieki któremu jesz- 
cze bardziej wzrosło znacze- 
nie państwa radzieckiego. ja- 
ko poważnej siły międzynaro- 
dowej. wywierającej wpływ 
na całą sytuację międzynaro- 
dową *' 

„Prawda“ pisze, że dziesię- 
ciolecie. które upłynęło od da 
ty 18 Zjazdu WKP(b), stano- 


na 


inicjatywę Międzynarodowego 
Komitetu Łączności  Tatelekiu- 
alistów w Obronie Pokoju. W 
imieniu trzech i pół miliona zor 
ganizowanych robotników, urzę 
dników i pracowników umysło* 
wych KCZZ zgłaszamy swój 
akces do. Światowego Kongre- 


Ą Moskwa (PAP). k donosi 
su Pokoju. 


agencja TASS, da Kairu na- 
deszły z Ammanu wiadomo- 
wybitniejszyćh dzialaczy nauki, |Ści o w; ystąpieniu grupy praw 
kuliuty i sztuki oraz przez po- ników trans jordańskich, któ- 
teżną Międzynarodową _ Demo-|TzZy w petycji, złóżonej do par 


Akcja zainicjowana przez naj 


Patrioci Transjordanii żądają 


rewizji układów z imperialistami angielskimi 


Izrael zaprzecza pogłoskom o działaniach wojennych 


i wyzwolić kraj — stwierdzają | wojsk Izraela w kierunku por 


autorzy petycji. 

Król Transjordanii — Abdul 
lah, znany powszechnie jako 
agent brytyjski, kazał aresz- 
tować wszystkich prawników, 


tu Akaba, rzecznik Izraela w 
ONZ ogłosił kategoryczne za= 
przeczenie, stwierdzając, że 
żadne siły Izraela nie opera- 


ją na terytorium transjordań- 


wiło okres Na 2 ZWIEJ IG nowej  wspaniólej sę I 1 tu krytyk wewnętrz |którzy podpisali powyższą pė- |skim i ni bynaj 

maż j wspaniałej przyszło. |kratyczną Federację Kobiet od-| lamentu kr ują v KOREY: R EP H s nie mają bynajmniej 
cięstw _marksizmu-leninizmu.f. Meci żani jaki -vina i zagraniczną politykę rzą|tycję i.osadzić ich w więzie- ia ekr ni s 
okres nowego triumfu partii ieh powiada dążeniom," jakie oży* = EE EETA P ufa: zamiaru przekraczania grani 


komunistyczne! 1 państwa ra- Demokraci we wszystkich kra 


g_.jisch — konkluduje „Prawda!* | kojy, Problem Palestyny nie po-| Nowy Jork (PAP). W związ|z drugiej strony słychać, że 
ję Ao powie) = akg ROCA. sę” ao a SVE ET óna raz jeszcze, | winien przysłaniać nam włas- Ę oba wów ję az źródeł ma a > zane 
W wojnie w obronie ojczy- aiaia Kongres Peha ana że siły pokoju na całym świe-|nych zagadnień TORRE Asy * sora ij ach a X na terytorium 
zny, narzuconej przez zabor- losie nieprzezwyciężoną wolę cie rosną z dnia na dzień, że ayci R pr RA u impes » 
ców faszystowskich, Związek milionów prostych ludzi do okieł zbrodnicza polityka podżegaczy ma wiej 5 pigi EN S 5 
Radziecki rozgromił niemieckaf,nznia podźogaczy wojonnych.|do nowej wojny napotyka na|oz o kraju, który cierpi Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 5 
machinę wojenną i wyzwolił Y zdecydowany opór całej postę-|7 go aju, który 


ludzkość spod jarzma faszy- 
zmu niemieckiego. Radziecki 
ustrój społeczny i państwowy 
okazał się siłą niezwyciężoną. 

Obecnie w obliczu całego 
świata z nową siłą, wychodzi 
na jaw przewaga systemn So- 
cjalistycznego nad znijącym 
kapitalizmem. Podczas, gdy 
glebokie sprzeczności klasowe 


AKCES 

PISARZY RADZIECKICH 

Cała prasa zamieszcza oświad 
czenie 45 wybitnych pisarzy ri- 
dzieckich, w -których wskazuje 
się, że przyłączają się oni jedno 
myślnie do propozycji zwołania 
światowego Kongresu Zwolenni. 
ków Pokoju. Pisarze rndziecey, 
zaniepokojeni dzinłalnością wro 


wiały „Wrocławski Kongres Pó 


pod okupacją cudzoziemską. 

P A i Naród transjordański jest 
Zgłaszając swój udział w przeciwny układom, które wią 

proponowanym SŚwiatowyin Kon żą nasz kraj z obozem impe- 

gresie Pokoju, Komisja Central|rialistów angielskich. Powin- 

na Zwiążków Zawodowych wiejniśmy zrewidować te układy 


rerea mermet ryz 


Do zacieśnienia współp 


powej ludzkości. 


cy Transjordanii, jakkolwiek 


do polsko-czechosłowackiej umowy prawnej 


PRAGA (PAP) — Dnia 10 
bm. w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Pradze od- 
była się wymiana dokumen- 


racy z ZSRR 


wzywa magy pracujące Finlandii — Herta Kuusinen 


tów ratyfikacyjnych do pol- 
sko-czechosłowackiej umowy 
o wzajemnych stosunkach 
prawnych w zakresie spraw 
cywilnych i karnych, podpi- 
sanej w styczniu rb. w Wart- 
szawie. 


Wymiany dokumentów ra- 
tyfikacyjnych dokonali: mini- 


EEA ; > ) 
których jp 15 jah PENEPOKO JM cp e styczna Herta Kuusinen. W zakończeniu Kuusinen|ster spraw zagranicznych Re 
w stanie przezwyciężyć gwał protestu: przeciw tł Poa A Stwierdziła ona, iż naród zwróciła się dó fińskich mas]|publiki Czechosłowackiej Cle 
townych sprzeczności okresu ka aE Bo PA PAT pE AE i 7 fiński, podobnie jak inne na-|pracujących z wezwaniem,|mentis i ambasador R. P. w 
powojennego, kraj socjali- R Tioma kids, rody świata, „pragnie KASĘ aby zjednoczyły swe siły w|Pradze Borkowicz w obecno- 
zmn przeżywa okres nowego. eZ: le} wszystko pokoju, Dlatego też celu przeciwstawienia się projści ministrów sprawiedliwo- 

É Zwolennicy pokoji, nięzależ. oświadczenia Thoreza i To-| imperialistycznej polityce rząjści obu krajów — Cepiczki i 


potężnego rozwoju. 


nie od przynależności rasowoj i 
Podczas gdy coraz bardziej 


ryligijnej oraz przekonań poli- 


gliattiego znalazły taki głę- 


boki oddźwięk w Finlannii, 


-ia 


du Fagerholma, 


Świątkowskiego. 


kurczy się stopa życiowa mas żak owinni się zjedno= à aszego kraju stał sie IR = a e c. 
Mnaedjęsyśh. Te ea e mę na pezedmiciem zamieć wół | aromana“ idzie w Szeroki Świat 
stycznych. realna płaca zarob RAEE wole okori Fouke imperialistycznych — powie= |”? 
kowa radzieckich robotników próbom wrogów tego pokoju. działa Kuusinen. Toteż naród Gromada. to najdrobniejsza, „GROMADA“ będzie pra- 
i» pracowników umysłowych fiński powinien. wzmagać|komórka społeczności chlopów.|cować nad sumieniem sojuszu 
w roku 1948 wzrosła w po-HUCHWAŁA METALOWCÓW współprace ze Związkiem Ra-|W gromadzie chłopi bronili się|robotniczo-chłopskiego, gdyż 
równaniu z 1947 rokiem pra- ZSRR. dzieckim. który jest jedynym | przed > uciskiem i wyzyskiem|— „chłopi wespół z robotni- 
«wie dwukrotnie. Przeprowa-g Dzienniki zamieszczają także jego prawdziwym  przyjacie- | dworu. kami, to niezmożona potęga. 
dzona przez partię i rząd no-fuchwałę Prezydium Komitetu tem. y Gromadą szli bronić lasu|Nie ostoi przed nią pański 
wa zniżka cen od dnia 1 mar-|iCentralnego Związku Zawodo- Swojego" przed wyrębem przez |Przywilej, ustępuje przed nią 
ca 1949 roku przyczyni się dowego Robotników Przemysłu] Moskwa (PAP). Agencja 1.212.171.449 zł. dwór, A 7 "_ |kapifalistyczna przemoc”. 
jeszcze większego wzrostu dolfMetalowego ZSRR. wzywającą |TASS donosi z Helsinek, iż od (orka a aaia ro-|. "GROMADA" pisać będzie 
brobytu narodu. wszystkich metalowców świała|było się tam zebranie lokal- lid budowe Nomi PZPR botr omacą w sojuszu Z To-|. „Polsce, którą budują uzno= 
A l M1 jotnikami szli do strajków]; h Á A 
„Jeżeli sukcesy klasy robot-Hdo. wzięcia czynnego udziału włnej organizacji partii komuni ł przeciw  uciskowi sanacji jonymi rękami chłopi i robot 
niczej naszego kraju — o-fpracach kongresu zwolenników stycznej, na którym wystąbi-| Jak wynika ze sprawozda- przed alek z , ” |nicy — Polsce sprawiedliwo- 
świadczył tow. Stalin na 18ğpokoju. ła znana działaczka komuni- | Ő aes NE koha tal w YW” |;  „|Ści społecznej”, — 
Zjeździe partii — i jeśli wal- Mia za uty br. wo kańce mej W. gromadzie oparcie: i| Mi gromady. piąmpuriyla 
ka jego i zwycięstwo przyczy L 3 ; z siąca zebrano na fundusz bu- |schronienie miał partyzant, | nych przyszedł nowy szeregó- 
nią się do podniesienia ducha Uchodźcy nie mogą być przedmiotem handlu dowy Centralnego Domu Ca W okupacji | iec, Pierwszy numer „GRO- 


klasy robotniczej krajów ka- 
pitalistycznych i do wzmoc- 


— stwierdza delegat radziecki w ONZ 


PZPR 1.212,171.449 zł. 


Gromada wraz z robotnika- 


MADY“ wydany został w ilo- 


ital ) ) : W dalszym ciągu przoduje | mi iti skie | pół miliona egzemplarzy 
aa AIN e igid E NOWY JORK TAPE Pasporto parenz SE posta | w zbiórce woj. śastó-śąbrow a opatka pada Świ? PAGS W cara 
s , h 4 2 -| how riększością głos 2 ci A 
stwo, to nasza partia będzieapiaciao | Białorusi Rada Qo.| Me do wiadomości spławordae|--  —— Niedawno wyszło pismoj Walka klasowa dziś — to 
mogła twierdzić, że trud jej ROSKO i i kk IRO (Międzynarodowi orga 7 ; j „GROMADA”, będzie pro-|obok walki z wyzyskiem bo= 
nie był daremny, A: none dą spaw welotzeówy |Protest górników polskich |vadzió, gromade biednych i|gaczy wiejskich, walka o pod 
Zwycięstwo socjalizmu if] Powstańcy burmańscy SFI | god MOP, y n [średnich chłopów — do no-|niesienie produkcyjności go- 
sukcesy budownictwa komu- bliżai sj do Mandala Delegał ZSRR Majewski| przeciwko niegódnym metodom |wych walk, by, jak pisze re- |spodarstw mało- 1 średniorol- 
nizmu w ZSRR są dla mas l Ją ę J stwierdził, że ZSRR nie intere- dakcja: nych chłopów. „GROMADA“ 


pracujących krajów kapitali-H LONDYN (PAP) Agencja Reu 


suje się sprawą repatciacji zdj! francuskiego rządu 


— „ze wsi wyplenić niedo- 


na swoich łamach dużo miej- 


stycznych źródłem natchnie- + że. ód ców t renegałów, lecz pragnie| WARSZAWA (PAP), — Pre |lę, która trwa od wieków“ —|sca poświęciła sprawom pro- 
nia w walce przeciwko kapi- tera donosi 2 Kangani; wi fepatriacji zwykłej niewinnych zydium Zarządu Głównego| — „doprowadzić do tego, by |dukcyjnym. E 
talizmowi. Z doświadczeń bu-ġdziały powstańcze Karenów za obywateli, którym uniemożliwia Związku Zawodowego Górni- |na zawsze zniknęła w Polsce| „GROMADA“ ogarnia obok 


dowy socjalizmu w ZSRR ko- 
rzystają masy pracujące kra- 
jów demokracji ludowej, któ- 


jẹly ważny ośrodek wojskowy 
Maymyo w pobliżu Mandalay. 
Gwałłowne walki toczą się w 


re wstąpiły w okres przej- ; „ |Uni iemożliwieniu przez rząd|w każdej chacie wiejskiej, o-|z życiem wsi. Daje przejrzy- 
ściowy od kapitalizmu do <o-godległości 30 kim na północ od|miotem handlu iako tania siła francuski powrotu do kraju |światy dla każdego chłopskie- |sty przegląd nk s ad 
cializmu. Mandalay, robocza, ' polskim robotnikom. go dziecka” — nie międzynarodowej. 

a P3 - DT p. ie EPAR PE N E N SKIP" > 


„ków. w imieniu 280 tysięcy 
spr ad | górników polskich uchwaliło 
energiczny protest przeciwko 


się powrót do ojczyzny. 
Uchodźcy — stwierdził 
gat ZSRR nię mogą być przed 


nędza”. 
Redakcja „GROMADY“ bę- 
dzie dążyć — „do dobrobytu 


spraw gospodarczych i pro- 
dukcyjnych zagadnienia spo- 
łeczne i kulturalne, zwiazana 


| 
| 


) Obrar obecnej sytuacji w 
L, Bułatowicza, zamieszczony 


Dzisiaj nikt już nie ma wąt 
N pliwości, co kryje w sobie fra 
Zes „o odrębnej drodze Jugo- 
tawli do socjalizmu“, który 
równoznaczny jest z prze- 
| kształceniem tego kraju w 

zwyczajną republikę burżua- 
| zylną, wciągniętą w orbitę 
machinacji światowego impe- 
rializmu. 

Sami prowodyrąy jugoslo- 
| wiańscy przestali się już ma- 

skować, wchodząc jawnie w 

| targi z imperialistami zacho- 
| du, usiłując przekształcić Ju- 
gosławię w dodatek do impe- 
 mialistycznego zachodu. Plany 
te zresztą, jak wykazały nie- 
zbicie fakty, snuli jugosło- 
 wiańscy nacjonaliści jeszcze 
na długo przed ogłoszeniem re 
 zolucji Biura Informacyjnego. 
| Jednym z objawów tego 
przestawienia się na tory 
watecznictwa jest coraz ści- 
, ślejsza współpraca z państwa 
mi kapitalstycznymi, które 
chętnie zawierają stosunki 
handlowe z Jugosławią titow 
ską. sądząc, że „hezinteresow- 
mna pomoc” dla dzisiejszej Ju- 
_ gosławii opłaci im się sowicie. 
= Już w lipcu 1948 r. rząd 
_ Stanów Zjednoczonych podpi- 
mał z Jugosławią umowę o od 
 mrożeniu jvgosłowiańskich ak 
fywów w USA w zamian za 
rekombensatę za znacjonali- 
zowane mienie amerykańskie 
w. Tugosłowii. Prócz tego rząd 
Tito zobowiązał sie do wypła 
ty sumy 38,5 miliona doln- 
rów vza przedwojenne długi 
Jugosławii. O gorliwości, z ja 
| ką Jugosławia zabrała sie do 
realizowania tej umowy świad 
czy fakt, że już w miesiąc no 
rozmowach Departament Sta- 
nu ogłosił, że Stany Zjedno- 
czone otrzymały od Jugosła- 
wii 17 milionów dolarów. 
__ Jugosławia, posiadająca du 
że zasoby mineralne zobowią- 
| zała sie też dostarczyć Stanom 
Zjednoczonym większych Ilo- 
| Sed metali kolorowych, nie- 
o cai do produkcji wojen 
nej. 

Ożywity się również anglo- 
jugosłowiańskie stosunki han 
.dlowe, które zadokumentowa 
ne zostały podpisaniem rocz- 
nego układu między obydwo- 
ma państwami. Według ukła- 
du Jugosławia zobowiązała 
się dostarczyć Anglii drzewa 
i żywności na sumę 15 milio- | 
nów funtów, w zamian za co 
Anglia eksportować będzie do | 
„Jugosławii surowce dla Prze. | 
mysłu włókienniczego, arty- 


Niedawno odbyło się w lokalu) 
NOT-u Walne Zebranie < Sekcji 
| Tkackiej Stowarzyszenia  Inży=| 
mierów i Techników Przemysłu 
Wkókienniczego. 

"Porządek dzienny obejmował 
między innymi wybór nowego 
| zarządu sekcji oraz sprawy, do! 
|yczące piżnu prac ną 1949 r.| 
| Na przewodniczącego sekcji 
"został wybrany 
| toni. 

We wnioskach w sprawie pla 


Jugosławił przynośl artykuł 
w piątym numerze pisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową" pt.: „Klika Tito 
| = zncwliły wróg ZSRR i krajów demokracji ludowej". 


kuły chemiczne I inne. We- 
dług oficjalnych danych, wy- 
miana ta zamknie sie dla Ju- 
gosławii biernym saldem 1 u- 
mależni ją na długi czas od 
Wielkiej Brytanii, 

Kapitał angielski uzyskał 
również możność wpływania 
na życie gospodarcze Jugosła 
wii dzięki umowie, gwarantu 
jące] udział jego w przedsię- 
biorstwach anglo-jugosłowiań 
skich do czasu, gdy Jużosio-= 
wia będzie miała możność wy 
kupienia akcji brytyjskich. W 
ten sposób kapitalści zachod 
ni odzyskali swe intratne po- 
zycje na terenie Jugosławii. 

Podobne układy zawarła Ju 
zosławia z państwami Bene- 
Juxu i innymi uczestnikami 
bloku zachodniego. Nie dziw 
tedy, że nowojorski komenta- 
tor Alsop z satysfakcją pod- 
kreślił przejście Tito „do no- 
wej polityki zagranicznej. 
przy czym ujawnił znamien- 
ny fakt, że przywódcy jugo- 
słowiańscy səmi potajemnie 
zawiadomi! USA i Anglie, iż 
potrzebnją ich pomocy, celem 
zachowania swej „niepodle- 
głości”, 

W obliczu tych faktów wy- 
daje się wiecej, niż obłndne 
żądanie kliki fitowskiej przy- 
jęcia Turosławii do Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej. 


Jak zazńóczóno w odpowie 
dziach rządów państw biorą- 
cych udział w Redzie Gospo- 
darczej na noty jugosłowiań- 
skie, udział Jugosławii w Ra 
dzie byłby możliwy jedynie 
wtedy, gdyby Jugosławia po- 
rzuciła wrogą wobec tych 
państw politykę i przeszła na 
politykę przyjaźni odpowiada 
jącą interesom narodów Ju- 
gosławii i całego obozu demo 
kratycznego. 

W omawianym artykule Bu 
łatowicza stwierdza się, że 
również w dziedzinie polits- 
ki wewnętrznej nacjonalizm 
grupy Tito rozbraja masy pra | 
cujące w obliczn jej wrogów 
wewnętrznych. Obecni śrzy” | 
wódcy KPJ nie tylko nie sta- 
rają się zapobiec wzinocnie- 
niu wpływów elementów ka- 
pitalistycznych w kraji, ale 
przeciwnie, sami się ło tego 
przyczyniają. Z rządu i orfa- 


jnów państwowych usuwani są 


uczciwi. patrioci i internecjo- 
naliści. na ich miejsce zaś kli 
ka- Tito wyznacza kułaków 1 
różnych niebieskich ptaków. 
którym obce są interesy ro- 


nit prac na rok 1949 zabierało 
głos szereg mówców, po czym 
wywiązała się ożywiona dyski! 
sja, w której poruszona rów- 


|nież sprawę współzawodnictwa 


wśród inżynierów i techników. 
Ob. Lewy, kier. tkalni wi 


|PZPB nr I, w zakończeniu swe! ściowej, 


go przemówienia zgłósił akces, 
do współza- 


wezwał 
tkalni| 


kierownika 


nictwa i 
wodniotwa 


botników 1 chłopstwa pracu- 
jącego. 

Niebezpieczeństwo dia na- 
rodu stanowi ostatnio propa- 
gowane przez klikę ‘fito nasło 
pokoju klasowego w kraju, 
W swym orędziu noworocz- 
nym Tito uroczyście oświad- 
czył, że „w Jugosławii wszy- 
stkie klasy oraz inteligencja 
są zjednoczone, a ich jedność 
góruje nad interesami pariYj- 
nymi". 

Ta polityka rezygnacji z 
walki klas, sprzyjająca inte- 
resom knłactwa 1 warstw pe- 
siadających, wywołnjie zrozu- 
miałe rozgoryczenie wśród ro 
botników I przcujacezo chirp 
stwa, którzy dają wyraz swej 
nienawiści do zdrajców ttow 
skich w protestach, demon- 
stracjach, a nawet zbrojnych 
wystąpieniach oddziałów par- 
tyzanckich, kryjących się w 
górach. 

Bezpośrednim skutkiem tið- 
cionalistycznej polityki rządu 
Jugosławii są niezwykłe trud 
ności gospodarcze, które ztnu 
siły Tito do przeprowa izenia 
znacznej redukcji planu go- 
spodarczego na rok 1043). Mi- 
mo tej redukcji plany mie- 
sięczne nie sa wykonywane, z 


Klika Tito zaprzedaje Jugosławię 


w jarzmo angielskiego imperializmu 


miesiąca na miesiąc zaznacza 
się gwałtowny spadek wydaj- 
ności pracy. 

Nacjonaliści spod znaku Ti 
to prześcigają się w kampanii 
oszczerstw, rzucanych na 
Związek Radziecki I kraje de 
mokracji ludowej, w %vymy- 
ślaniu kłamstw i wygłaszaniu 
cynicznych oświadczeń, mają 
cych na celu osłabienie sym- 
patili i szacunku, jaki zywią 
narody Jugosławii do tych 
państw. Wysiłki te jednak mi 
jają się z celem. „Narody Ju- 
posławii, jak i wszystkie inne 
narody świata widziały i wi- 
dzą w kraju socjalizmu, w 
WKP(b) nosobienie nadziei, 
swe oparcie w walce o triumfi 
socjalizmu, o triumf Idei Mar 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
Narody Jugosławii nigdy nie 
żywiły i żywić nie będą nie- 
nawiści do Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji lu- 
dowej. Zmiotą one ze swej 
drogi tych wszystkich, którzy 
przeszkadznją powrotowi ich 
kraju do braterskiej rodziny 
narodów budujących socja- 
lizm, rodziny, na której czele 
stol Związek Radziecki“ — 
kończy swój artykuł L. Bu- 
łatowicz, L M. 
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Najwyższe odznaczenia radzieckie 


dla przodowników pracy w ZSRR 


MOSKWA (AR). — Wszyst- |znaczenia drugim złotym me- 
kie gazety moskiewskie pubii, dalem „Sierp i Młot". 


kują rozporządzenie Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
o odznaczeniu Bohaterów Pra 
cy Socjalistycznej — przodow 
ników rolnictwa — drugim 
złotym medalem „Sierp 1 
Młot". 

Rozporządzenie głos!: 

1) Ustala sie, że Bohatero- 
wie Pracy Socjalistycznej — 
przodownicy rolnictwa — któ 
rzy w ciągu trzech kolejnych 
lat po otrzymaniu tytułu Bo- 
hatera Pracy Socjalistycznej 
osiągneli wysokie wskaźniki 
wydajności w rolnictwie, u- 
prawniające do otrzymania ty 
tułu Bohatera Pracy Socjali- 
stycznej, mają prawo do od- 


2) W celu uczczenia osiąg= 
nięć pracy  Bohatora Pracy 
Socjalistycznej odznaczonego 
drugim złotym medalem 
„Sierp i Milot", . postanawia 
się postawić na cokoie w miej 
scowości rodzinnej bohatera 
jego popiersie brązowe z od= 
powiednimi napisami. 

3) Bohaterów Pracy Socjali 
stycznej, którzy w ciągu pierw 
szego | drugiego roku po otrzy 
maniu tytułu Bohatera Pracy 
Socjalistycznej osiągnęli wska 
źniki, uprawniające ich do 0- 
trzymania tytułu Bohatera 
Pracy Socjalistycznej — od- 
znaczyć za kaźdy rok wybit-= 
nych osiągnięć orderem Le- 
nina, 


Dziekan Canterbury - H. Johnson 


połępia imperialistów anglosaskich 


Londyn (PAP) — Dziekan 
katedry Canterbury Hewlett 
Johnson wystąpił 8 marca na 
wiecu w  Olaphan zorganizo- 
wanym przez Towarzystwo 
Przyjaźni Anglo-Radzieckiej. 

Johnson przeciwstawił polity- 
kę pokojowa Związku Radziec- 
kiego — polityce wojennej kół 


Dekret o ulgach czynszowych 


dla niektórych płatników podatku obrotowego 


Na 'onegdajszym posiedze- 
niu Sejmu Ustawodawczego 
R. P.. poseł Jarosz (PZPR) zło 
żył sprawozdanie Komisji 
Prawniczej. i Regulaminowej 
oraz Odbudowy o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie 
dekretu z dnia 28 lipca 1948 r. 
o najmie lokali. Nowela daje 
Radzie Ministrów szeroką mo 
żliwość stosowania ulg i zwel 
nień we wszystkich niezbęd- 
nych wypadkąch, w zakresie 
najmu lokali. Życie wykaza- 
ło, że zachodzą wypadki, w 
których, z przyczyn natury go 
spodarczej, należy zwalniać 
podatników podatku obroto- 
wego od obowiązku płacenia 
podwyższonego czynszu. Ma 
to miejsce np. przy projekto- 
wanych ulgach dla Ziem Za- 


chodnich (zwolnienie dla rze- 
mieślników i pracowników 
Służby Zdrowia w okresie ro 
ku od rozpoczęcia działalno- 
ści zawodowej). Może ponad- 
to zajść konieczność zwolnie- 
nia od podwyżki czynszu tych 
podatników podatku obroto- 
wego, dla których pelne lub 
nawet ulgowe stawki czynszu 


wprowadzałyby obciążenia, 
przekraczające możliwości 
płatnicze (drobne warsztaty 


rzemieślnicze i rękodzielnicze, 
emeryci posiadający koncesje 
itd). 

Wobec tego, że szczegółowe 
sprecyzowanie zakresu ulg | 
zwolnień nie może nastąpić 
w chwilt obecnej, projekt u- 
stawy daje Radzie Ministrów 
możliwość stosowania ulg. 


Elektrownia Łódzka zdobyła sztandar przechodni 


zwyciężając w wyścigu Elektrownię Warszawską 


W dniu wczorajszym w Elek 
trowni Łódzkiej odbyła się uro- 
czystość przejęcia przechodnie- 
go sztandaru współzawodnictwa 
pracy od załogi Elektrowni 
Warszawskiej. Sztandar ten u- 
fundowany przez Centralny Za 
rząd Energetyki w pierwszym 


inżynierowie i technicy przystępują do współzawodnictwa 


PZPB nr 7 ob. Wyrzuca. Ob. 
Wyrzuc wezwanie to przyjął. 
We współzawodnictwie tym, 
oprócz podstawowych,  stoso- 
wanych dotychczas  wskaźni- 
ków, wprowadzono nowe, okre- 
ślające wyniki akcji oszczędno 
akcji szkoleniowej, 
zmierzającej do podniesienia po 


ob. Gaik An-|do indywidualnego współzawod- | ziomu kwalifikacji zawodowych 


oraz: procent przekroczenia baz 
akordowych. 


półroczu roku ubiegłego tytu- 
łem zwycięstwa we współza- 
wodnictwie znalazł się w rękach 
załogi Elektrowni Warszaw- 
skiej, po zakończeniu zaś nastę 
puega etapu _ współzawodnic- 
twa, obejmującego drugie pół 
rocze roku ubiegłego zwycię- 


stwo _ osiągnęła Elektrownia 
Łódzka, która o 99 punktów 


zdysłansowąła Warszawę. 

Na uroczystości wczorajszej 
obecni byli przedstawiciele: 
KŁ PZPR, Centralnego Zarzą- 
du Energetyki, Warszawskiego 
Zjednoczenia Energetycznego 
orąz Zarządu Miejskiego, 

Należy podkreślić, że Elek. 
trownia Łódzka i w tym mie 
siącu przoduje w szlachetnym 
współzawodnictwie z Elektrow 
nią Warszawska, bowiem w mie 
siącu lutym również "wyprze: 
dziła Warszawę o ogółem 15,05 
punktów. tm) 


Referowany projekt został 
w drugim, następnie w trze- 
cim czytaniu przez Sejm jed- 
nomyślnie uchwalony wraz z 
załączonymi rezolucjami, 


Zwycięstwo C GT 


w okręgu paryskim 

Paryż (PAP) — Wybory do 
kas samopomocy pracowników 
przemysłu elektrycznego i ga- 
zowego zakończyły się zwycię- 
stwem CGT, która zdobyła, w 
okręgu paryskim 18,368. głosów 
podczas gdy w poprzednich wy 
borach uzyskała. 12.604 głosy. 
CGT posiada obecnie 43 man- 
daty, inne zaś organizacje Za- 
ledwie 4. Należy stwierdzić, że 
na ogólną liczbę 106.500 pra- 
cowników tej gałęzi przemysłu 
90.569 należy A CGT. Na o- 
gólną kKczbę 12,150 techników 
i irnikynierów 10.138 jest zrze- 
szonych w CGT. 


rządzących Stanów  Zjednoczo» 
nych. 


Mówca podkreślił, że więk- 


szość narodu amerykańskiego 
szczerze pragnie pokoju lecz 
koła rządzące w tym kraju 


pragną wojny lub groźsy woj- 
ny. Johson oświadczył, że pode 
stawę planów 5-letnich w ZSRR 
stanowi budownictwo  pokojo 
WE, Podstawą natomiast gospo» 
darki amerykańskiej są przygo 
towania do wojny. 

Mówca stwierdził z. mocą, iż 
twierdzenia o ekspansjonistycze 
nych zamiarach ZSRR  pozba» 
wione są wszelkich podslaw, 


Ekspansję w rzeczywistości re- . 


alizują Stany Zjednoczone, któ: 
re posiadają ra całym świecie 
bazy lotnicze, skierowane prze- 
ciwko ZSRR. Politykę ekspan- 
sjonistyczną prowadzą właśnie 
Stany Zjednoczone, które pieu- 
stannie zwiększają budżet * wo» 
jenny. fi A 


Wśród hucznych oklasków us | 


uczestników wiecu — Johnson 
oświadczył, że propozycje Sta- 
lina o rokowaniach pokojowych 
należało pfżyjąć jako podstawę 
na której można było by uzy= 
'skać porozumienie, 

Kończąc przemówienie mów 
ca wezwał do porozumienia 
światowego. „Narody świata == 


powiedział on — pragną poko 


ju. Zatroszczmy się, by go zas 
bezpieczyć”, 


Straik powszechny w Venezueli 


na znak protestu przeciw agresji imperialistów amerykańskich 


Ponad 20.000 robotników prze 
mysłu naftowego w Zulia przy- 
stąpiło w dniu 17 stycznia do 
strajku  protestacyjnego o swe 


opuszczając szkoły powszechna 
Linstytuty wychowawcze, liceai 
uniwersytety, 


Wściekłość i desperacja kliki 


prawa i przeciwko interwencji | wojskowej jest wielka, świadczy 


imperialistów., 

Cały naród przyłączył się do 
tego strajkn. Handel, zakłady 
miejskie użyteczności putliczaej, 
warsztaty, fabryki i transport, 
zostały sparaliżowane., 

W swojej wściekłości Junta 
wojskowa rozkazała arosztować 
200-tu przywódców robotniczych 
i usiłuje zlikwidować działal. 
ność Związków Zawodowych ro 
lotników przemysłu naftowego. 

Cała młodzież przyłączyła się 
solidarnie do ruchu strajkowego, 


chociażby o tym ilość więźniów 
politycznych, (sięgająca do 1000 
osńb) aresztowanych i skoncnn- 
trowanych w największym wie. 
zienin Venozneli w miejscowości 
Sarm-Juan_de.L0S-Morros, 

Jednak opór przeciwko impos 
rializmowi  rośnia z każdym 
dniem, organizacja ludu staje 
się liczniejsza i silniejsza i spo- 
dziewane są nkcje o większym 
zasięgm, dotąd dopóki nie zosta» 
ną przywrócone prawa i zagwa- 
rantowanie ich. 


Olga Luzardo 


W, Ażaiew 


Daleko od Moskwy i 


— Nie mam prawa obnażać swej rany i niepokoić 
swym cierpieniem. Ale jeśli nie krzyczę i nie skarżę 
się, jak kobieta lub dziecko, czy to znaczy, że nie cier- 
 pię? Rany moje bolą, ale żadne leki nie mogą mi po- 
móc W. oczach twych widzę pytanie: „Co się z nim 
| nagle stało? O co chodzi?* Ale ja muszę po prostu wy- 
 ładową: to, co nagromadziło się w mojej duszy. Wy- 
_ obraź sobie, że masz chorą rękę — dręczy cię reumatyzm 
lub jakaś inna chroba — boli i boli, po prostu tracisz 
cierpliwość. Więc chodzisz po pokoju, tulisz ją, choć 
p masz nadziei, aby ból przeminął — Batmanow prze- 
szedł wzdłuż pokoju przyciskając swą rękę. — Mnie nie 
boli jednak ręka, to moją chorą duszę przed tobą ko- 
 łyszę., Wiem, że nie możesz mi pomóc. Ale „odczuj 
mnie”, jak mówił Majakowski.., 

— Co się stało, Wasyli, nie mogę zrozumieć? — Zał- 
kind w zdenerwowaniu skoczył z kanapy, ale opano- 
| wał się i siadł znowu. — Tak zdenerwowałeś mnie tym 
wstępem! Co za nieszczęście cię spotkało? 

— Powiem ci wszystko, zaczekaj. Gdy przyszliśmy 


w 


tutaj, zauważyłem że z niezadowoleniem rozejrzałeś się 
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po moim domu „Marnie żyjesz Batmanow: Sam jeden, 
jak pies, jak sierota!*. To prawda, żyję źle. Już nie 
raz zamierzałem sprowadzić do tego mieszkania któ- 
regoś z samotnych naszych pracowników. Ale nie uczy- 
niłem tego, gdyż wciąż myślałem, że w tym domu bę- 
dzie ze mną mieszkać moja rodzina. Rodzina, czy sły- 
szysz? 

Batmanow ciężko opuścił się na krzesło. Im silniej- 
szy jest człowiek, tym gorsze są jego chwile słabości. 
Załkind pragnął z całej duszy dopomóc przyjacielowi. 
Ale w jaki sposób? Wasyli Maksymowicz, silny nawet 
w chwilach słabości, nie potrzebował pocieszenia, O li- 
ście zaś, który otrzymał naczelnik budowy, Załkind nie 
wiedział. 

— Powiesz — trzeba cierpieć, Wiem, że nic ponadto 
wymyśleć niepodobna: Ale w jaki sposób mam cłer- 
pieć ja — człowiek przyuczony przez życie do walki? 
Gdyż cierpieć — oznacza nic nie przedsiębrać — to zna- 
czy patrzeć, jak krew uchodzi z rany i nie próbować 
jej powstrzymać. Ja zaś muszę w każdej okoliczności 
być czynnym, działać niezależnie od tego, czy jest to 
moja osobista czy ogólna sprawa. Ale w tym wypadku, 
co mogę zrobić, czym sobie mogę pomóc? — Niczym, 
absolutnie niczym! — podniósł głowę i spojrzał na Zał- 
kinda. Pasmo popielatych włosów spadło mu na czo- 
ło, — W czasie naszej telefonicznej rozmowy czułem 
przecież, że ciebie nie ciągnie tutaj, że ty chcesz mnie 
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zaprosić do siebie. Ja zaś przeląkłem się. Przecież wiem, 
jak ciepłe jest twoje gniazdko, ale nie chcę i nie mogę 
teraz oglądać szczęścia obcej rodziny! Zdawałoby się, 
że takiemu, jak ja, rodzina nie jest potrzebna, Jestem 
pogrążony po uszy w pracy, a do domu przychodzę tyl- 
ko spać na pięć sześć godzin. Ale na te pięć, sześć go- 
dzin rodzina jest mi tym bardziej potrzebna. Niechaj 
żona przywita cię gderaniem, niechaj dzieci już śpią — 
ty jednak postoisz nad nimi, uśmiechając się i wzdycha 
jąc. 

„ Batmanow gwałtownym, jak uderzenie, ruchem odrzu- 
a włosy z czoła i z trudem chwytając oddech, mówił 
alej: 

— Czy mogę powiedzieć, że potrafiłem we właściwy 
sposób ocenić wartość rodziny? Muszę uczciwie wyznać: 
nie epostrzegłem jej prawie! W domu żona stworzyła 
wokoło „mnie atmosferę adoracji, gdy spałem ' nawet mu- 
chom nie wolno było nade mną fruwać. Pragnęła, aże- 
by nikt nie przeszkadzał mi w czasie pracy lub snu, 
ażeby wszystkie moje życzenia były spełniane... 

Zapiekłymi wargami przypadł do szklanki 
z herbatą. i 

— Sam siebie chłostasz — z niczadowoleniem powie» 
dział Załkind. — Nagadałeś na siebie wszystko, a bye 
ło możliwe. Gdybym nie znał ciebie. to... 

d ©. BD 
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Rozwój handlu międzynarodowego utřwalo pokój 


Polskę łączą stosunki gospodarcze z 33 krajami świata 
Monopole USA chcą zdławić wolną wymianę towarów 


Ogólna wartość obrotów handlowych |Polski x za- 
granicą przekroczyła miliard dolarów. Polskę łączą sto- 
sunki handlowe z 33 państwami ragranicznymi. Głów- 
nymi kontrahentami Volski, zarówno w eksporcie, jak 
i imporele są: Związek Radziecki, Czechosłowacja 1 in- 

i me kraje demokracji ludowej oraz Anglia'i Szwecja. 


6 z tych danych wynika?|w utrwaleniu pokoju świato- 
A Wynika z nich przede | wego i p ia odbu- 


wszystkim to, że Polska cpie- 
ra swą politykę handlową w 
coraz większym stopniu na 
współpracy gospodarczej ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
fami demokracji ludowej, Wy 
nika z nich również i to, że 
Polska stara się jednocześnie 
zwiększyć obroty haadlowe z 
Innymi państwami na zasa- 
dach absolntnej równości I 
niezależności kontrahentów. 


Jest to wyrazem polityki za 
granicznej naszego rządu, któ 
ry w zwięłszenfu 4 rozszerze- 
miu stosunków handlowych 
widzi narzędzie, pomagające 


Życiorys 
przewodniczącego Najwyższej 

Izby Kontroli * 
tow. Fr. Jóżwiaka-Witold a 


Gen, Franciszek Jóźwiak- 
Witold urodził się w 1895 
roku w Hucie Baranow- 
skiej pow. puławskiego, 
jako syn chłopa małorol- 
nego. Bardzo wcześnie sta 
nął do wałki przeciwko 
ustrojowi krzywdy spo- 
łeczmej. W 1921 r. tow. 
Witold wstępuje do Ko- 
munistycznej Partii Pol- 
ski. Wkrótce. potem, bo 
już w 1922 r., zostaje a- 
resztowany | osadzony w 
wiezienia w _ Lublinie, 
gdzie więziony jest przez 
18 miesięcy bez wyroku. 
Po raz drugi zostaje B- 
resztowany w maju 1924 
roku i skazany na 3 lata 
więzienia. Od grudnia 
1926 r. pełni funkcję okrę 
gowca KPP w Lubelskim, 
Radomsko - Rieleckim 1 
Poznańsko - Pomorskim, a 
od początku 1931 r. pra- 
cuje przy KC KPP. 

W kwietniu 1931 r. so- 
staje ponownie aresztowa- 
ny i skazany na 6 lat wię 
zienia, w 1937 r. zostaje 
wysłany do Berczy Karta 
skiej, a stamtąd sprowa- 
dzomy ma proces 40-tu do 
Lublina, 

We wrześniu 1939 r. zde 
bywa wolność wraz z in- 
nymi więźniami politycz- 
nymi, wyłamawszy kraty 
więzienia. Udaje stę na- 
stępnie do ZSRR. W 1942 
r. wraca na tereny Lubel- 
szczyzny i organizuje par 
tyzantkę, jako przedsta- 
wiciel KC Polskiej Partii 
Robotniczej. W tym sa- 
mym rokn zostaje szefem 
Sztabu Głównego Gwardii 
Ludowej i członkiem KC 
PPR, Na pierwszym posie 
dzeniu KC PPR został 
mianowany szefem sztabu 
Armii Ludowej. Znajdu- 
jąc się w czołowych sze- 
regach walki zbrojnej z 
okupantem gen. Witold 
jednocześnie bierze czyn- 
ny udział w pracach KC 
PPR. 

Po wyzwolenin, organi- 
mje Milicję Ludową, któ- 
rej zostaje komendantem 
głównym. Wielki jest 
wkład gen. Witolda w 
drieło utrwalenia porząd- 
ku publicznego I bezpie- 
czeństwa kraju. 

Gen. Jóżwiak - Witold 
fest członkiem Biura Po- 
litycznego KC PZPR. 


mma NN 


dowy gospodarczej krajów, 
zmiszczomych wojną. Kierując 
się w swej polityce przeciw- 
nymi właśfie zasadami, zas- 
dami dyskryminacji w stosun 
ku do państw demokratycz- 
nych, koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych usiłują prze- 
szkodzić, rozwojowi stosunków 
bandlowych między krajami 
Europy wschodniej a państwa 
mi Europy zachodniej. 
Niemal jednocześnie z ogło- 
szeniem cyfr, dotyczących 
wzrostu obrotów handlowych 
Polski z zagranicą, prasa za- 
chodnio-europejska podała 
wiadomość o noćie, wysłanej 
przez rząd USA do krajów 
marsballowskich, W nocie tej 
rząd amerykański, pod groźż- 
bą cofnięcia kredytów doła- 
rowych, domaga się od swych 
satelitów ograniczenia wymia 
ny gospodarczej x krajami 
Europy wschodniej. , 
Nacisk rządu amerykańskie 
go na kraje zmarshallizowa- 
ne jest, rzecz jasna, poważną 
groźbą dla gospodarki tych 
krajów. Działacze gospodar- 
czy państw zmarshallizowa- 


nych zdają scjbie sprawę z nie 
bezpleczeństwia przerwania sto 
sunków handlowych z kraja- 
mi demokratigcznymi, co usi- 
łują wymusić monopole ame- 


rykańskie, 


I dlatego w krajach Euroby 
zachodniej rośnie opór prze- 
ciwo pońityce dyskryminacji 
handłiowej, mimo gróźb Sta- 
nów Zjednoczonych. 

„Wszełkie ograniczenia w 
dziedzinie hiandłu ze Wscho- 
dem byłyby ciężkim ciosem 
dla szwedzkiego życia gospo- 
darczega* — pisze sztokholm= 
ski korespondent londyńskie- 
go dziennika „Times*. Rów- 
nież w innych* krajach mar- 
shallowskich a 


kańska wywołała poważne za- 
niepokojenie, nawet w kołach 
rządowych. 

Są dwie metody w Mornin 
międzynarodowym. Jedna the 
toda pokojowego. rozwoju i 
współpracy gospođarczej, ko- 
rzystnej dla wszystkich naro- 
dów, którą prowadzi Związek 
Radziecki, nasz rząd i kraje 
demokracji ludowej. I jest 
druga metoda, metoda ograni- 
czenia swobodnej wymiany to 
warowej, utrudnienia współ- 
pracy gospodarczej — korzyst 
na wyłącznie dla wielkich mo- 
nopoli kapitalistycznych. Jest 
jasne, że ta właśnie metoda 
odpowiada amerykańskim ím 


„szczególnie w |perialistom, dążącym do pa- 


Belgii i Francji, nota amery- ' nowania nad światem. 


Te i CWO 
Szukają dziury w całym 


Reakcyjny rząd kanadyjski, pod przewodnictwem pana 
Saint-Laurent'a chętnie i ostentacyjnie popisuje się poboż- 
mością. Ostatecznie, nie można by misé nic przeciwko temit, 
gdyby ta pobożność nie przybierała niekiedy form dość nie- 
oczekiwanych. 

Tak np. rząd kanadyjski wydał polecenie swemu przed- 
stawicielowi dyplomatycmemu w Pradze, bv postarał słę 
ò wizy wjazdowe do Węgier i Rumunii, z którymi ta kras 


jami Kanada stosunków dyplomatycznych rie utrzymuje 
Celem wycieczki wspomnianego dyplomaty ma być zbada» 
nie sprawy „prześladowań religijnych" (2) w republikach 


węgierskiej i rumuńskiej. 
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Jak wynika z potcyższęgo, pol ny rząd p. Saint-Laih 
rent'a lubi szukać dziur w całym, a prześladowań religijė 


nych tam, gdzie o nich nikt nie słyszał, Wurto zauważyć, żę 


jest te ten sam rząd, który 


macji 


uporczywie odmawia Polwa 


surot przechowywanych w Kanadzie arrasóso wawelskich 
i innych zabytków artystycznych, obratałąc w ten sposób 


calkiem wyraźnie siódme przykazanie Lekalogiimy 
Szkoda, że p. Saint-Laurent i jego ministrotoła wle cry- 
tują uważnie prasy nowojorskiej, gdzie od czam o cza! 


ro 


Przemysł włókienniczy w lutym 


Przemysł bawełniany wy-|wykonał plan miesięczny za- 
konał w lutym swój plan w|równo w produkcji przędzy 
dziedzinie produśceji przędzy |(109 proc.), jak 1 w produkcji 
z nadwyżką. Przy niewielkim, | bosnón. 
sięgającym ułamka procerńtu| Produkcja tkanin jelir- 
niedoborze w produkc# tka-|myoh osiągnęła jedynie 98 
nin surowych plen w tkant- |procent planu. Za to przemysł 
nach bawełnianych wykoń-|dziewiarski wykonał swe zo- 
czonych wykonany został w|bowiązamie w 114,5 procent, 
115 proc. Poważne przekroczenie pla- 

Przemysł wełniany wyko-|nu i to we wszystkich rodm- 
na? plan produkcji przędzy w|jach produkcji wykazał præ- 
113 proc. Natomiast plan pro-|mysł włókien sztucemnych (je- 
dukcji tkanin wykazał nie-|dwab sztuczny lil procent, 
wielki niedobór (8 proc.)|włókna cięte 108 procent, włó 


znaleść by mogli pożywkę dla siwych zainteresowań.. re 
ligijnych. Całkiem nie dawno w  reakcyjnym dzienniku 
„New York Herald Tribune* okazała się korespondencja 
s Hiszpanii, pióra p. Bigarta, który w ciągu miesiąca stus 
diosgu? stosunki i warunki życiowe pod reżimem frankistow» 
skim. l oto p. Digart rozwodzi się szorolkką m. in. na temat 
prześladowań religijnych, stosowanych przez dyktaturę wo 
bea protestantów (ewangelików) hiszoońskich, którzy stano. 
wią zresztą znikomy odsetek: ludności. Bigart pisze, że fo 
wyniku zorganizowanej akcji Kościała Katolickiego, gorę: 
to popieranej przez sfery rządowe, protestanci stali się 
„obywatelami drugiej klasy”, Nawet kościoły protestanckia 
nie są szanowane, świadczą o tym liczne wypadki napadów 
na te świątynie, przy udziale fałangistów i moiłochu ulicz 


Przemysł 


włókien łykowych 'kno syntetycme 123 procent). 


Nasz korespondent fabrycznu pisze: 


Laoszczędzone pieniądze 


Tulejki kablowe dla potrzeb 
Ministerstwa Poczt | Telegra- 
fów sprowadzane były  dotych- 
czas zza granicy, gdyż nie po- 
siadaliśrny odpowiednich ma- 
szyn do ich produkcji. Sprawa 
ta była przez długi czas przed- 
miotem troski Centralnego Prze 
mysłu  Papierniczego. Można 
było wprawdzie sprowadzić od- 
powiedmą maszynę, ale kosztem 


łlwiększej ilości dewiz. . 


Wyjście z -sytuacji znalazło 
się zupełnie niespodziewanie, In 
spektor produkcji CZPP, tow. 
Makutymowicz, widząc w Kra- 
kowskich Zakładach Papierni- 
czych nieczynne gilziarki, wpadł 
na pomysł zużytkowenia ich do 
wyrobu tulejek kablowych. Po 
naradzie ze ślusarzem tych za- 
kładów, tow. Koreckim, przystą 
piono do przeróbki maszyn. 
Wkrótce praca było skończona | 
przeprowadzono próby, które 
dały jak najlepsze wyniki. Już 
wiec w najbliższym czasie zacz 
niemy systematyczną produkcję 
tulejek kablowych.  Przyniesie 
to mam około trzech I pół mr- 
liona złotych oszczędności rocz 
nie, 

Nie jest to jedyny wypadek 
zrealizowania pomysłu racjonali- 
zatorskiego w przemyśle papier 
niczym. W fabryce „Kajet* wy 
bijano dotąd na liniarce 800 ar 
kuszy, a obecnie wybija stę 
1200 arkuszy. Pomocą służył 
wytrawny specjalista, któcy swą 


ogromną wiedzę fachową ma dojcy naszych zakładów, 
Ra-|tow. Makutynowicz 
gdzłe pracował t|dziela potrzebnych rad I wska- 


zawdzięczenia Związkowi 


dzieckiemu, 


którym 
chętnie n- 


uczył się w przemyśle papłerim | zówek. 


czym. 
Z nabytej tam przezeń wē- 


dzy korzystają obecnie robotnt 


Korespondent 
„Głosu Robotniczego” 
W. Karaś 


nego. 


Mamy nadzieję, że premier Saint-Laurent zainteresuje 


się faktami, opisanymi przez 


plomatom zbadać kwestię „prześladowań religijnych“ tam, 
gdzie one rzeczywiście istnieją. To znaczy, nie na Węgrzech 
ery w Rumunii, lecz na przeciwległym krańcu Europy — 
to faszystowskiej Hiszpanii, skąd zresztą do Kanady bliższa 


| droga, 


p. Bizarta i poleci swoim dy- 


B. D. 


Upłynnienie remanentów — źródłem poważnych oszczędności 


Projekty planów  oszczędno- 
ściowych, opracowywane w na- 
szych zakładach, pomimo swej 
niedoskonałości, pomimo  róż- 
nych braków i błedów zawiera 
ja wiele cennego materiału, 
który w czasie możliwie szyb- 
kim winien być podany do wia 
domości wszystkim zafntereso- 
wanym. 

Szczególnie ciekawie przedsta 
włają się listy zbędnych rema- 
nentów do upłynnienia. 

Niestety, me wszystkie fabry 
ki włączają do projektu planu 
oszczędnościowego spisy zbęd- 
nych maszyn, części i materia. 
łów Sro ograniczając się 
jedynie do podania spodziewa- 
nych wpływów z sprzedaży zbę 
dnych artykułów, Dlatego trud- 
no Jeszcze objąć całokształt 
problemu remanentów. ' 

Jednakże te, odsłonięte w pia 
nach oszozędnościowych niektó- 
rych fabryk fragmenty ragad- 
nienia remanentów, świadczą o 
tym, jak wielkie oszczędności 
oraz możliwości usprawnienia 


mogą Się otworzyć przed przed| 


Wa łódzkich ekranach 


Scenariusz: Pierwomaj- 
ski 1 Kuźniecow. Reżyse- 
ra: M. Słuckij i G, Tasin. 
Zdjęcia: 9 operatorów Ki 
nokroniki, Produkcja: „U- 
kraińskie Studio Kroniki 
Filmowej" (1947 r.), 


Oglądając dokumentalny 
film o radzieckiej Ukrainie do 


„REZCÓW A 


strzega się przede wszystkim 
na każdym kroku trwającą 
wytężoną pracę. Atmosfera 
kultu pracy, tego czynnilca 
umożliwiającego realizację ce 
lów wytyczonych przez Par- 
tie Lenina—Stalina, jest tam 


zjawiskiem powszechnym I ży |Kijów, Charków, Odessa, Dnie |wodów hippicznych 
propetrowsk, Stalino, huty ilkiej kawalerii 


wiołowymu Człowiek radziec- 


siębiorstwem przy racjonalnym ] 


wykorzystaniu różnych, obecnie 
zbędnych zapasów, zalegają- 
cych magazyny naszych fabryk. 

Weżmy jako przykład PZPB 
nr 5. W tej jednej tylko fa- 
bryce, remanenty przedstawiają 
wartość 45 milionów ar Wśród 
artykułów, podlegających sprze 
daży, znajduje się eż 250.00 
kg. przędzy. Z tego 110.000 kg. 
stanowi przędza, leżąca w maga 
zynach od r. 1947. Ilości te 
nie znajdowały do tej pory zby 
tu, gdyż byla to przędza nie- 
planowana i pomimo licznych 
monitów dyrekcja Przemysłu 
Bawelnianego do tej pory nie 
podjęła kroków w celu uwolnie 
nia fabryki od niepotrzebnego 
balastu. Wydaje się nam, że 
jakkotwiek warunki techniczne 


te] przędzy odblegałyby od 
plańowanych, to w przeciągu 
kfiktmastu _ miesięcy można 


było znaleźć wyjście z sytua- 
cji ł pomóc fabryce w odmro. 
żeniu lej środków obrotowych. 

PZPB w Zdmiskiej Woli po- 


„Radziecka Ukraina“ 


ki pracuje bowiem ze świado 
mością, że jego wysiłek przy- 
piesza marsz społeczeństwa 
do wyższej formy ustrojowej 
— komunizmu. 

Wojna zniszczyła cały kraj. 
Ukraina zamieniona została w 
gruzy, a cenniejszy sprzęt i 
urządzenia wywiózł okupant. 
Po oswobodzeniu Ukrainy od 
Niemców — ludność przystą- 
piła natychmiast do odbudo- 
wy, osiągając w krótkim cza- 
sie rekordowe wyniki. Uru- 
chomiono fabryki, huty, ko- 
leje, szkoły, wzniesiono nowe 
gmachy, wybudowano wsie 
itd. Przemysł í rolnictwo U- 
krainy w 3 lata po wojnie 
produkuje dziś nie mniej, niż 
w r. 1939. 

Na ekranie przesuwają się 
barwne zdjęcia bogatej I żyz- 
nej ziemi ukraińskiej, zdjęcia 
ukazujące życie i pracę ukra- 
ińskiego narodu, rozwijające- 
go się swobodnie w ramach 
federacji radzieckich republik. 


dają, że posiadają w magazynie 
zbyteczne, a zarazem zdolne do 
ruchu cztery przewijarki, jedną 
drapazkę i jedno smowadło na 
jedwab oraz 9 snowadeł na ba- 
wełnę, nie licząc różnych ma- 
szyn zdekompłietowanych oraz 
części. A  jednącześnie nasz 
przemysł  jedwabniczo-galante. 


O|ryjny odozirwa brak przewija- 


rek i części do maszyn. 

Być może, iż dzięki opraco- 
wanemu obecnie plaqowi oszczę 
dnościowemu  tzyskają PZPB 
w Zduńskiej Woli dodatkowe 
środki obrotowe, a przemysł 
dwabniczo-galantery jny apel: 
ni swój park maszynowy. 

PZPB nr 17 podają, że ich 
remanenty sięgają kwoty wielu 
milionów złotych. Wśród róż- 
nych artykułów do zbycia wy- 
mieniona costała również gru- 
pa „artykuły  deficytowe* na 
sumę 1,3 miliona złotych. 

Jeśli treść tej rubryki zro- 
zwmnieć dosłownie, to bylaby to 
bardzo cenna pozycja, która 
może być wykorzystana z wiel 
kim pożytkiem w innych fabry 


P 


kopalnie donieckie, sady i win 
nice, kołchozy i wszędzie lu- 
dzie — robotnicy i rolnicy, któ 
rzy nadali temu wszystkiemu 
socjalistyczny wyraz. 


Pod względem technicznym 
i artystycznym zdjęcia barw- 
ne stoją na najwyższym pozio 
mie. Poza niektórymi tylko 
zdjęciarni chwytanymi na go- 
rąco £ utrzymanymi w stylu 
reportażowym, pozostałe wy- 
różniałą się przemyślana kom 
pozycją kolorystyczną. Przy- 
kładem malarsko rozżwiąza- 
nych fotografii są utrwalone 
na taśmie pejzaże oraz wnę= 
trza hut i walcowni, 


Zastrzeżenia budzi jedynie 
nie dość jasny układ filmu 1 
komentarz, nagrany w języku 
polskim, a będący dosłownym | 
tłumaczeniem (w dodatku ble 
dnym) oryginalnego tekstu. 


Oprócz kroniki i wydania 
specjalnego PKT z okazji 
Dnia Kobiet — wyświetlsny 


Kolejno zmieniają się obrazy, [jest ciekawy reportaż z za- 


o w. "pi ZZL NK" x - 


radziec-= | 
ZEN 


e| tych, 


kach bawełnianych lub w in- 
nych gałęziach przemysłu. W 
każdym bądź razie należało by 
się jak najszybciej zaintereso- 
wać tymi „deficytowymi arty» 
kułami'. 

PZPBw Ozorkowie deklaru- 
ją, że meją między innymi na 
zbyciu około 8 ton cewek z 
konusami, 4 tony drutu, 13 ton 
obręczy i tp. 4 

PZPB nr 9, które w pierwot 
nym planie oszczędnościowym 
określiły wartość zbędnych re- 
manentów na 9.6 milionów zło- 
zwiększyły obecnie w 
trakcie opracowywania planu 
oszczędnościowego tę kwo'ę o 
73 procent do 16,8 milionów 
złotych. 

PZPB nr 3 zadeklarowały 
wartość remanentów do upłyn= 
nienia na 34,5 mil. zł. a PZPR 
na I — na 41 mil. zł 

Liczby te świadczą, że w ma 
gazynach przemysłu  bawsłnia- 
nego. leżą, a często ł niszszsją 
pokaźne zapasy różnych cen- 
nych artykułów, wartości satek 
milionów złotych A przecież 
nie wiadomo czy przy odpowied 
nim opracowaniu planów oszczę 
dnościowych cyfry te nie wzro 
słyby jeszcze znacznie. 

Jeśli zaś do tej kwoty dalis 
czymy sumy, jakie dzięki us 
płynnieniu remanentów można 
by było osiągnąć i w innych 
branżach, to wysokość kwoł 
możliwych do zaoszczędzenia w 
przemyśle włókienniczym, na 
tej tylko drodze  wzrosłaby 
ogromnie, 

Niesteły, jedną z przyczyn 
powolnego topnienia remantn. 
tów jest fakf, że zakłady pracy 
na ogół nie znają list remanen 
tów i po prostu nie wiedzą €0 
i gdzie mogłyby nabyć. 

latego wydaje się nam rze- 
czą konieczną, ażeby listy fo- 
warów zbędnych w poszczegćl- 
nych fabrykach zosłały w cza» 


cie możliwie najszybszym po* 
wielone i dostarczone wszyst» 
kim zainteresowanym. . 


Wtedy sytuacja na zabagnio* 
nym niewątpliwie odcinku rema 
nenłów ulegnie szybkiej popra. 
wie, co przyniesie pożytek za 
równo przemysłowi  włókieani= 
czemu, jak i całej naszej gos 
spodarce narodowej. 

W. Lemiesz 


LA e 


W KOLE ZMP 


przy Związkach Zawodowych 


Niedawno odbyła się uroczy- | Koperski 
itymacji no-| członkowską ZMP kol. Lange. 
Pczewodniczący Związku Meta 
tow. Górski wręcza 

Na zdjęciu: przedstawiełel Zajeztandarc ZMP chorążemu Kola 
rządu Miejskiego ZMP — kol.| kol. Wwóźwickiemu. 


tość wręczenia 
pn ozionkom 
ni sztandaru Koła. 


i odsło- 


Toto, Lange otrzymuje x rąk tow. Koperskiego stałą legi- 


lowców 


tymację członkowską Z.M.P. 


Tow. Górski wręcza sztandar 


sztandarotwemu 
przy Zw. Zaw. 


koła Z.M.P. 


Szkolna organizacja ZMP 


na nowej drodze 


Nowe zadania stojące przed 
kołami szkolnymi w związku z 
uchwałami IIT Plenarnego Ze- 
brania Zarządu Głównego na- 
szej organizacji, były przedmio 
tem obrad niedzielnej konferan- 
cji aktywu szkałnego dzielnic: 
Górnej — Prawy, Górnej, Bród 
miejskiej — Lewej, Staromiej. 
skiej i Bałat, 

© doniosłości tej konferencji 
1 wadze, jaką  przyfładaja 
do niej władze oświatowe, 
świadczyć może fakt przybycia 
na nią przedstawicieli szkolnie- 
twa łódzkiego: tow. Kuratora 
Seniowa i tow. Jachiewiczówej, 
oraz wszystkich _ dyrektorów 
szkół i opiekunów z terenu wy- 
mienionych dzielnie, 


Zasadniczy roferat wygłosił 
członek Prezydium Z..2.M.P 


kol. Wołczyk, Na tle obecnej 
sytuacji międzynarodowej omó. 
wił on pokrótce zasadni 
cze załania naszej organizacji, 
Przeckodząc lo spocyfiki terenu 
rzkolnego kol, Wołczyk przede 
stawił dotychczesowe osiągnie: 
cia na tym odcinku. Należą do 
nich: duża rozbudowa sieci orga 
nizacyjnej, liczny udzia? młodzie 
ży w Czynie Kongresowym, t - 
zaszkolna praza społeczna i pro 
dukcyjna, udział aktywu szkol- 
nego w nisetatowym aparacie 
organizacyjnym, zainteresown= 
nie kół szkolnych zagadnieniami 
społoczno —  pplitycznymi. 
Obok tych osiągnięć zaist- 
niały pewna dość poważne bię- 
dy, a więc błędny i niewłaści. 
wy stosunek do zagadnienia ma- 
eowbści, przejawiający się w 
tworzenia zbyt wysokiego pro- 
gi ideologicznego dla chcących 
wstąpić w szeregi organizacji; 
brsk młodzieżowych form pracy 


zagadnienie nowej moralności 
ucznia ZMP.ówca — mọ- 
ralności opartej na szacunku dia 
pracy i zrozumienia potrzeb Lu- 
dowej Ojczyzny znalazły swój 
wyraz w dyskusji, świadczącej 
v dużej prężńiości ideolcgicznej 
i organizacyjnej naszego akty- 
wu. Wystąpienia przedstawicieli 
szkolnictwa świadczyły o ich 
pełnym poparciu, zrozumieniu i 
docenianiu roli przypadającej 
młodzieży ZMP-owskiej na te- 


renie szkoły średniej, 


A. N. 


wręcza legitymację 


Rosną szeregi łódzkiej organizacji ZMP 
RAE A ena” ód OBJ zd KODA „dd 


Ofensywa organizacyjna i ideologiczna 


rosną szeregi łódzkiej organizacji ZMP. | 


Z każdym dniem 
Miesiąc luty przyniósł nam 


około 3000 nowych członków. 


Powstają po fabrykach nowe koła ZMP. odbywają się ze. 
brania imrormacyjne 1 masówki, na których młodzież do- 
tychczes niezorganizowans zapoznaje się x ideologią naszej 


organizacji, 


r 


Wzywamy do naszych szóre-jjest zapewne zbytecznym bála. 


gów każdego, komu droga jest 
idea Polski Ludowej, kto prag- 
nie szczęśliwoj przyszłości dla 
narodu, komu bliska jest spra- 
wa postępu. 

Jednocześnie z szeroko zakro- 
jong akcją umasowienia naszej 
organizacji, rozszerza się akcja 


szkolenia masowego, powstają 


kursy dzielnicowe, trwają prace 
przygotowawcze nad uruchomie 
niem  krótkoterminowych kur- 
sów wieczorowych, szkoli się 
aktyw na dwutygodniowych 
wczasokursach w Wiśniowej Gó- 
rze, Odbywają się konkursy re- 
cytatorskie, turnieje dobrego 
czytania, uaktywnia się pracę 
świetlicową. —_ 

I jeżeli porównamy dwie cy: 
fry z grudnia ub. roku i lutego 
br,, wyrażające stopień rozwoju 
szkolenia. mnsawego to stwierdzić 
musimy, że łódzka organizacja 
rośnie również ideologicznie W 
grudniu ub. roku szkolenie me- 
sowa obejmowała około 25 pro- 
cent istniejących kół, obecnie 
przekracza cyfrę 80-siu procent, 
Na kursach dzielnicowych srko- 
li się około 350 aktywistów. 
Wczaąsokursy w Wiśniowej Gó- 
rze ukończyło 140 osób. To sę 
konkretne fakty i cyfry, Świad- 
czące wymownie o potęgowaniu 
się akcji szkoleniowej. 

Ale obok tych osiągnięć ma- 
my poważne braki. Jószczą i 
dzisiaj szkolenie ideologiczno- 
polityczne kół szkolnych nie 
przekroczyło 50 procent kół, 
Wypływa to z miedoceniania 
grkolenia ideologicznego przez 
powną część aktywu szkolnego. 
Niektórzy aktywiści uważają 
widocznie, że ich poziom ideolo- 
giczny jest już zupełnie zadnwa 
lający i wobec tego szkołenie 
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Wzywamy was na start! 


Praca naszych kół, posiada w 
wielu wypadkach większe lub 
mniejsze niedociągnięcią. Ambis 
eją każdego koła jest usunięcie 
tych niedomagań i uzyskanie 


jak najlepszych wyników w pra. 


cy. 

Godny naśladowama przykład 
w tej dziedzinie stanowi koło 
ZMP przy PZPB i W Nr 22. 
Koło to w dniu 8, IEL br. we: 
zyało do współzawodnictwa w 
pracy organizacyjnej koło przy 
PZPB Nr 6. 

Koło przy PZPB i W Nr 22 
jest kołem młodym, bo istnieje 
dopiero od 23, 12. 1949 r, Mimo 
to stoi dziś na niezłym poziomie 
organizacyjnym, 

A ofo z jakimi osiągnięciami 
koło to przystępuje obecnie do 
współzawodnictwa w pracy orga 
nizacyjnej, Na 235 młodzieży 
pracującej w zakładach koło li. 


i dość małe zainteresowania po-|czy w chwili obecnej 120 człon- 


ziomem, treścią i wynikami, na l ków, 
uki tak ZMP-owców jak i pozo- | nadal. 


stającej jeszcze poza ramami na 
szej organizacji młodzieży, 
Błędy w porę dostrzeżono i 
nbecna praca na terenie szkol- 
nym uległa znacznej poprawie. 
Nasi aktywiści świadomie i peł- 
ni zapału przystąpili do umaso- 
wienia organizacji i walki o pod 
riesienie poziomu nauki. 
Szczególnie tokio zagadnie- 
nia jak współpraca z nauczyciel 
stwerm w pracy wychowawózaj, 
walką o nowe — demokratycz- 
ro harcerstwo, które stać się po: 
winno przygotowaniem do ZMP, 
podniesionie poziomu nauki, ideo 
we przewodnictwo we war*stkich 
istnicjących na terenie szkoły 
orgnniznejach, jak samorząd, ko 
ło nankowe, Liga Lotnicza, Liga 
Morska POK. i innych oraz 


Akcja werbunkowa trwa 
W ramach prac oświato- 
wych organizuje się kurs dla 
półanalfabetów. Sekcja świetli- 
cowa zorganizowała balet i ze- 
spół dramatyczny. Dobrze roz- 
wija się sekcja sportowa, która 
narazie trenuje ping-ponga, „ale 
z nadejściem wiosny zorgRnizu- 
je drużyny siatkówki i koszy» 
kówki. W swych planach koło 
szczególny nacisk kładzie na 
sprawę szkolenia ideologiczne 
go. A jest ono szczególnie waż- 
ne w momencie obecnym przy 
masowym werbunku, 

Poważną- bolączką koła jest 
brak sprzętu Świetlicowego na 
świetlicy fabrycznej. Jeszcze po 
ważniejszym brakiem jest mała 


ilość sprzętu sportowego. 
Tak przedstawia sie aytuacia 


koła przy PZPB i W Nr 22. Kol. 
kol Stańczyk i Robak, główni 
arganizatorzy współzawodnie- 
twa, są dobrej myśli i twierdzą, 
że wiadomość o wyzwaniu 
PZPB Nr 6 zmobiliżowuła całe 
koło, 

Jesteśmy pewni, że akcja 
współzawcdnietwa wpłynie po- 
ważnie na. podniesienie poziomu 
pracy organizacji w PZPB i W 
Nr 22 i w PZPR Nr 6. 


A, Wierusz |nego czy Powiatowego, to zna wielkie poparcie u całej mło 


stem, To z gruntu fałszywe i 
błędne stanowisko wybitnie osła 
bia tempo pracy szkoleniowej, 
W* akcji szkoleniowej na 
pierwszy plan wysuwa się Dziel- 
nica śródmieście, Dobrze zorga- 
nizowany kolektyw oświatowy. 
Dobra i rzetelna praca reforatu 
oświatowo „ szkoleniowego, pra- 
ca kol, Bieleńskiego i innych 


kolegów spowodowała, że Dziel- 
nica Śródmieście, objęła maso- 
|--m sfkoleniem 90 procent kół, 

Niezupełnie zadawalająca jest 
praca na odcinku oświatowym i 
świetlicowym, Z miesiącem mar 
cem wkraczamy w okres wzmo- 
żenin pracy oświatowej w łódz- 
kiej organizacji. Zapoczątkował 
ten okres Konkuras Dobrego Czy 
tania, w którym brało udział 
przeszła 1000 młodziezowców. Od 
6 marca do 20 bm, na wszyst 


kich dzielnicach  oryanizowa- 
ne są odczyty popularno- 
naukowe.  Uaktywnimy prace 


istniejących kół samokształoenie 
wych i zakładać będziemy noe 
we, 

Nasz plan pracy przewiduje 
organizowanie wzorowych świe- 
tlie przy dzielnicach. 

To są momenty, świadczące © 
ilościowym i jakościowym wzro» 
ście łódzkiej organizacji, mimo 
ietniejących jeszcze poważnych 
braków, które ujawniły się w 
toku naszej nkcji. 


Usunąć istniejące jeszcze bre 
ki, kontynuować naszą ofensy- 
wę organizacyjną i ideologiczną 
— oto nasze zadanie na najbliż 
szy okres, 

-m 


Jiazd korespondentów „Nowej Wsi“ 


czy wnikać we wszyst<ie spia |w pracy fabrycznej i na roll, 


Oprócz organu naczelnego 
ZG ZMP, jakim jest tygod- 
mik „Pokolenie“, od listopada 
ub. r. wychodzi drugie pismo, 
również tygodnik — „Nowa 
Wieś“, przeznaczone dla wiej 
skiej organizacji ZMP. 

„Nowa Wies“ redaguje nie 
tylko ścisły zespół redakcyj- 
ny, lecz również koledzy z te- 
renu na łamach „Nowej Wei" 
zabierają głos. 

W dniach 5—7 marca br, od 
był się właśnie w Warszawie 
I-szy Krajowy Zjazd Kora- 
spondentów tygodnika ZMP 
„Nowa Wieś". Zgromadził, po 
mimo ciężkich warunków ko- 
munikacyjnych blisko 60 ko- 
respondentów z całego kraju. 

I-szy Krajowy Zjazd Kore- 
spondentów „Nowej Wsi* za- 
kreślił nowe drogi rozwoju ty 
godnika, doprowadził do wy- 
miany doświadczeń i spositrze 
(żeń, pozwolił dostrzec błędy i 
braki w dotychczasowej pra- 
cy. zacieśnił więzy przyjażni 
i koleżeństwa między war- 
szawską Redakcją a dziesiąt- 
kami współredaktorów z te=- 
renu, których kol. Olhrycht, 
członek zespołu redakcyjnego. 
określił mianem „ambasado- 
rów“ „Nowej Wsi“ w terenie. 

„Być korespondentem pi- 
sma młodzieżowego, to nie 
znaczy tylko pisać“ — powie- 
dział redaktor naczelny . No- 
wej Wsi“ kol. Żochowski. Być 
korespondentem, to snaczy 
być przodującym członkiem 


(organizacji, to znaczy spełniać 
czasem ważniejszą rolę, 


niż 
przewodniczący Zarządu monin 


wy młodzieżowe i w sprawy 
zdawałoby się nie młodzieżo- 
we, w których jednak udział 
ZMP-owca jest konieczny. 
Być korespondentem — t9 zna 
czy nie tylko pisać o braka:h 
na przykład spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej, lecz 
znaczy również wpływać na 
usuwanie tych braków? 


Zjazd postanowił również 
szerzej, niż dotychczas poru- 
szać sprawę sportu i wycho- 
wania fizycznego. 


I-szy Krejowy Zjazd Kore- 
entów w apelu, skiero- 
wanym do całej młodzieży pol 
skiej wezwał wszystkich tych, 
którzy w walce i pracy szli 
do Polski Ludowej, by pisal 
historię tych walk i tej pracy. 
By pishli ją uczestnicy straj- 
ków chłopskich i robotni- 
czych, więźniowie sanacji i 
obozów koncentracyjnych 0- 
kupanta niemieckiego, żołnie- 
rze Batalionów Chłopskich, 
Gwardii Ludowej i Armii Lu 
dowej, twórcy nowego powo- 
jennego życia, przodownicy 


przodownicy w nauce. Mogą 
to. być pamiętniki, wspomnia 
nia, opowiadania i inne lite- 
rackie i nielibteracke formy 
wypowiedzi. Niech poparte o- 
ne zostaną faktami. dowoda- 
mi, nazwiskami. zdjęciami, 
niech będzie to przez nas sa- 
mych pisana, wielka, żywa de 
klaracja ideowo-programow3, 
deklaracja, z której powsta- 
|ną całe tony. 


Zadanie to jest wielkie, ra- 
danie nie tylko koresponden- 
ta „Nowej Wsi“, zadanie każ- 
dego, kto ciężką, twardą, a 
niersz i krwawą drogą szedł 
ku nowej Polsce — Ludowej. 
Do zadania tego niech staną 
i  korespondenci „Trybuny 
Młodych", niech stanie cała 
młodzież województwa łódz- 
kiego i Łodzi, młodzież mają” 


lea w historii walk młodego 


pokolenia Polski swą chlubną - 

i zaszczytną kartę. 
t Oraca 

Uczestnik Zjazdu 


Korespondentów 
„Nowej Wsi“ 


Młodzież miasta dla wsi 


Jednym z najczynniejszych 
kół w Dzielnicy „Widzew“ 
jest koło przy Państwowych 
Szkołach Spółdzielczych w 
Łodzi, którego przewodniczą- 
cym jest kol. Włodarczyk, a 
opiekunem prof. Koryciński. 

Ostatnio z inicjatywy tego 
koła pizy współudziale Rady 
Pedagogicznej powołano Ko- 
mitet, który zajął się organi- 
zowaniem biblioteczek i prze 
syłaniem ich do kół wiejskich 
ZMP. Inicjatywa ta znalazła 


dzieży. Dowodem tego może 
być fakt, że już na początku 
tej akcji wysłano 24-tomową 
biblioteczkę do koła ZMP w 
Dębie „gm. Masłowice. 

Obecnie przygotowuje się 
dalsze serie książek na wysył 
kę do innych kół. Książki te 
są z różnych dziedzin wiedzy 
popularnej i mogą służyć ja- 
ko lektura praktyczna. 

Czyn ten jest godny naśla- 
dowania i świadczy a zacieś- 
niającym się braterstwie mło 
dzieży miasta i wsl. 

W. HA. 
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UNIWERSYTETY NIEDZIELNE DZIAŁAJĄ 


Łódź, Godzina 4 rano. Noc 
panuje jeszcze niepodzielnie nad 
lasem kominów i murami fa- 
brycznymi. Mlody człowiek w 
studenckiej czapce szybkim kro 
kiem zdąża poprzez ciemne uli- 
ce miasta, kierując się w stro- 
nę dworca. Wkrótce po tym, wi 
dzimy go zajmującego miejsce 
w przedziale. Wciska się w kąt 
ławki 1 powoli lekki sen przy- 
myka mu oczy. Sygnał zawia- 
dowcy i pociąg powołi rusza. 
W jakiś czas po tym wysiada 
z pociągu na małej stacyjce w 
powiecie opoczyńskim. Rozglą- 
da się niezdecydowanie przed 
budynkiem dworcowym, aż wre 
szcie widzi drogowskaz „Wieś 
L. 13 km.“ Po chwili szybkim 
i zdecydowanym krokiem rusza 
drogą 

W taki oto sposób mogliby- 
śmy zacząć opowieść o pracy 
wykładowców Uniwersytetów 
Niedzielnych. Uniwersytety te, 
zorganizowane stosunkowo nie- 
dawno, gdyż ok. czterech mie- 
sięcy temu stanowią jedną z 
form pracy oświatowej ZMP.. 
Obowiązek dostarczania wykła- 
dowców spoczywa głównie na 
ZAMP, który posiada specjal- 
nie do tego rodzaju zadań prze 
znaczany zespół pracy soolecz- 


el yp Fo RZEP "4 


Miodzież akademicka 


nej. Rekrutuje się on ze stu- 
dentów prawie (4: gk uczel 


ni z WSGW i UŁ na czele. 
Praca bez wątpienia ciężka, 
lecz dająca wyjątkowo wielkie 
zadowolenie. 

w województwie łódzkim 


pod- opieką Z. O. ZAMP znaj- 
duje się na razie 5 wsi, a mia- 
nowicie. Skaratki, Lubiatów, 
Lipiny, Lipce-Reymontowskie i 
Plecka-Dąbrowa. Komplet wy- 
kładów obejmuje 20 niedziel po 
3 godziny, razem 60 godzin 
wykładowych, Cel wykładów da 
się streścić w jednym zdaniu: 
„Walka o polepszenie warun- 
ków bytu na wsi i dążność do 
wychowania nowego typu rol- 
nika“. Skala tematów wykłada- 
nych na Uniwersytetach Nie- 
dzielnych jest różna. Obok za- 
gadnień aktualnych i zaznaja- 
miaqła słuchaczy z istotą prze- 
mian. zachodzących w tej chwi 
li w Polsce, mamy tematy, po- 
ruszające zagadnienia czysto 
gospodarcze. jak sprawa nawo 
zów sztucznych, wykorzystywa 
nie parku maszynowego w no 


szerzy oświatę na wsi 


woczesnyim gospodarstwie i td. 

Myliłby się ten. kto by są- 
dził, że przeciętnego rolnika 
będą interesowały tematy tylko 
gospodarcze, Praktyka wykaza- 
ła, że zainteresowania chłopów 
sięgają o wiele dalej, czego do 
wodem są czynione dyskusje po 
wykładach i liczne pytanie kie- 
rowane do prelegentów. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że najwięk- 
sze zainteresowanie budzi kwe- 
stia spółdzielni produkcyjnych i 
tutaj właśnie odzwierciadla się 
doniosła rola działaczy społecz. 
nych, którzy skutecznie prze- 
ciwdziałają nierozumnym plot- 


kóm, rozsiewanym przez  ele- 
menty reakcyjne na wsi, 
Zainteresowanie wykładami 


jest znaczne. Przeciętna frek- 
wencja na wykładach wynosi 
od 60 do 80 osób. Z zadowole- 
niem trzeba stwierdzić stosun- 
kowo duży udział kobiet w tej 
akcji. Byłoby jednak zbytnim 
optymizmem twierdzenie, że 
wszędzie jest dobrze. Często 
nie  dopisują przygotowania 
techniczne, co raczej Luleży 


|musi umieć odpowiedzieć 


brakowi praktyki w 
tego 


przypisać 
dziedzinie organszowania 
rodzaju imprez. Nie zawsze 
również stosunek słuchaczy 
jest z mięjsca pozytywny do 
poruszanych zagadnień. ` 

Rola Uniwersytetów Niedziel 
nych polega jednak między in- 
nymi na poprawieniu tego sta- 
nu rzeczy. | tu trzeba obiek- 
tywnie zauważyć. że to zada- 
nie Uniwersytety Niedzielne 
spełniają  zadawałająco. Jest 
zupełnie zrozumiałe, że same 
wykłady wymagają od prelegen 
tów należytego przygotowania 
i dobrega opanowania tematów 
bez względu na to, czy mówi 
się a walce klasowej, o mecha 
nice uprawy ziemi, czy też o 
higienie na wsi. Wykładowca 
na 
każde zadane pytanie, a do- 
tychczasowa dzłałalność wyka- 
zała że rozpiętość pytań jest 
bardzo duża. 

Uniwersytety Niedzielne dzia 
łają. Fakt ten przyjmie z za- 
cowoleniem każdy, komu drogie 
jest umocnienie socjalizmu w 
Polsce | należy wyrazić tylko 
nadzieję. że spełnią one całko: 
wicie zadanie, jakie im ich twór 
cy postawil. |, y 

Z. J. Kozłowicz 


Będziemy bu 


glinobite 


tlowali silosy 


i z cegły 


Akcja podniesienia hodo- |lub po prostu wykładanych 


wli wymaga 
produkcji 


zwiększenia 
pasz. Najlepiej 
oczywiście skarmiać pasze 
zielone. Stąd duże znacze- 
nie odpowiedniego konser- 


wowania paszy na okres 
ziniowy. 

Aby przyjść z pomocą 
jak najszerszej warstwie 


chłopów, szczególnie mało i 
średniorolnych, których nie 
stać na budowę silosów be- 
tonowych i pomóc im w 
przestawieniu się na ho- 
dowię bydła i trzody chlew 
nej, Wydział Rolny Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi o- 
pracował szerez planów na 
formy silosów zastępczych: 
glinobitych, murowanych 


Nie tak dawno pisaliśmy 
o podjęciu współzawodnic- 
twa w ramach akcji TI“ 
między Powiatowym Związ- 
kiem Gminnych Spółdzielni 
w Piotrkowie, a Powiato- 
wym Związkiem Spółdzielni 
w Radomsku, 

Jak nas informiije dyrek- 
tor PZGS w Piotrkowie 
tów. Pawelec, we współza- 
wodnictwie tym PZGS w 
Piotrkowie wysunął się na 
pierwsze miejsce, Wedlug 
stanu na dzień 5 bm, w po- 
wiecie piotrkowskim zakon- 
traktowano o 400 sztuk wię 
cje żywca niż w powiecie ra 
domszczańskim, Nie mało 
do tego przyczyniło się 
współzawodnictwo © między 
poszczególnymi  Gminnymi 
Spółdzielniami naszego po- 


papierem silosowym, o.wie 
le tańszych od siiosów be- 
tonowych. 

Miesiąc kwiecień wykoó- 
rzystany będzie na szereg 
okazów budowy wyżej wy 
mienionych silosów. Tę o- 
sólną akcję pokazową po- 
przedzi trzydniowy kurs dla 
instruktorów terenowych, 
który odbędzie się 15, 16, i 
17-g0 marca bieżącego roku: 
w Bratoszewicach. 

Na kursie wygłoszone zo- 
staną teoretyczne wykłady, 
połączone z praktycznymi 
ćwiczeniami w zakresie bu- 
dowy NSS rodzajów 
silosów. oza tym odbędą 
się pokazy najracjonalniej- 
szego suszenia siana. 


traktowała do dnia 5 bm, 
426 sztuk, Na drugie miej- 
sce wysunęła się - gmina Krzy 
żanów, następnie gmina Woź 
niki, 

Ogółem PZGS w Piotrko- 
wie zaplanował zakontrakto- 
wać w roku bieżącym 19 ty- 
Sięcy sztuk żywca, Jak nas 
informmje dyrektor PZGSŚ 
tow. Pawelec, plan ten wyko 
nany zostanie z nadwyżką, 
Ambicja naszą jest — mówi 
tow. Pawelec — abyśniy już 
na dzień 1 maja br, plan na- 
kreślony wykonali, Jest to 
bardzo śmiałe zamierzenie, 
jednak, jak nas zanewnia 
tow. Pawelec, zostanie ono 
wykonane, Do przypuszcze- 
nia takiego upoważnia nas 


GŁOS CHŁOPSKY 


Dlaczego musimy powiększyć obszar 


upraw pastewnych i okopowych? 


Na najbliższe lata projek- |z plonem zbóż. 


towana jest w całym kraju |wielu rolników nie zdaje so 
akcja powiększenia obszaru |gie często sprawy z tej og- 
upraw okopowych i pastew |romnej różnicy, przeprowa- 
nych „kosztem obszarów zbo „.dzimy tu pewne porówna- 
żowych. Jest to zrozumiiałe, Inia, 


jeżeli się zważy, że w nie- 
których okolicach 


Aby porównać plon jed- 


uprawą |nej uprawy z plonem dru- 
zbóż zajmuje do 80 procent |giej 


(odrębnej), najlepiej 


gruntów ornych. zaś w ca-|zrobić to przez obliczenie t- 


łym kraju prawie 
trzecie. Różne 
przyczyny, 


dwie;bu plonów w jednostkach 

są |pokarmowych. 
które zmuszają [^as skandynawska jednost 
nasze rolnictwo do ograni-|ka pokarmowa 


Przyjęta © 


przyjmuje 


czenia obszarów zbożowych. |za podstawę jeden kilogram 
Najważniejszą znich jest je |jlęczmienia, względnie żyta. 


dnak znacznie wieksza war- | Wszelkie 


inne produkty i 


tość gospodarcza plonu z 1 |pasze na zasadzie niezliczo 


ha upraw pastewnych czy |nych doświadczeń 


oblicza 


okopowych, w porównaniu |Się w stosunku do 1 kg ży- 


Plan kontraktacii żywca 


zostanie wykonany z nadwyżką 


|zapał kierowników spędów 


oraz Zarządów Gminnych|purakó 


Spółdzielni, Zapał ten prze- 
jawia się między innymi w 
tym, że kierownicy spędów 
łącznie z przedstawicielami 
Zarządów Gminnych Spół- 
dzielni udają się w każdą 
niedzielę na poszczególne 
wsie i wykorzystując wolny 
od zajęć czas chłopów -pro- 
wadzą ożywioną akcję kon- 
traktacji, Na przykład w u- 
biegłą niedzielę kierownik 
spedu w Wolborzu tow. 
Szezukocki łącznie z przed- 
stawicielami tamtejszego Za 
rządu Spółdzielni Gminnej 
zakontraktował 8&5 sztuk 
Żywca. Podobnie postępują i 
inni, d 


ta w zależności od ich war 
tości poksrmówej, Jak wy- 
niska z tablic składników 
pasz, na jeduostkę pokarmo 
wą przypada: zboża — 1 kg, 
ziemniaków — 4 kg, bura= 
ków cukrowych — 5 kg, 
w  pastewnych -— 8 
kg. słomy ozimej — 5 kg, 
jarej — 4 kg. liści buracza- 
ee -o 


"plonem 1 ha 


żej koniczyny — 7 kg, zielo 
nej mieszanki strączkowej 
— 8 kg itp. Oprócz jedno- 
stek również ważne jest 
ustalenie w plonie ilości 
białka. 

Produkcja białka jako po 
karmu dla ludzi i zwierząt, 
iest bowiem głównym zsda 
niem rolnictwa. W tablicach 
składników pasz mamy po- 
dane również ilości białka 
zawarte w każdym produk- 
cie. 

I tak zboża zawierają biał 
ka od 7 — 10 procent, slo- 
ma — 0,5 procent, ziemnia- 
ki około 1 procenta itd. 
Znając wysokość jakiego- 
kolwiek plonu, możemy 
łatwo obliczyć zarówno i- 
lość jednostek  pokarmo- 
wych,, jak i ilość białka, 
które plon zawierą. W ten 
sposób możemy 7e sobą pc- 
równać bardzo ściśle zupeł 
nie odrębne uprawy, jak na 
brzykład plon 1 ha żyta z 
ziamniaków, 


Ponieważ |nych — 10 kg, zielonej świelczy 1 ha koniczyny. W rol 


nictwie bowiem chodzi głó 
wnie (za wyjątkiem roślin 
przemysłowych) tylko 0 
wartości pokarmowe. 

Aby mieć zupełną pew- 
ność przy porównaniu u= 
praw  kłosowych, ©kopo- 
wych i pastewnych, należy 
wziąć średnie ich plony z 
szeregu lat, otrzymywane 
na jednym i tym samym ob 
szarze, 

Średnie plony z 1 ha w 
latach 1928 — 27 w woj. 
poznańskim były następują 
ce: żyto: ziarno 14 q — sło- 
ma'40 q; ziemniaki — 140 
q; buraki cukrowe: korze- 
nie 230 q — liście 150 q; 
buraki past.: korzenie 400 q 
— liście 150 q; koniczyna 
zielona — masy: 250 q; 
mieszanka motylkowa — 
ziełonej masy: 259 q. ) 

Po przeliczeniu tych plo- 
nów na jednostki pokarmo= 
we z uwzględnieaiem ilości 
zawartego w nich białka c= 
trzymamy” ł 


1 


Ziarno lub kłęby S oma lub liście RAZEM 
reos Biołka kg Eoas Białka ko „jędnostcł Białka kg 
Żyto 1.400 140 809 20 2.200 160 * 
Jęczmień 1.700 120 600 15 * 2.300 135 
Ziemniaki 2.590 140 zz — 3.500 140 
Buraki cukr. 4.600 115 1.500 140 6.100 265 
Bur. past. 5.000 200 1.500 140 6.500 340 
Koniczyna na 
zielono 3.600 500 3.600 500 
Mieszanka str. 
na zielono == — 3.100 375 3.100 375 


wiatu, 

Spośród nich na pierwsze Jak zwiastun wiosny przy 
miejsce wysunęla się gmina|byli w dniu 28 lutego br. 
Bogusławice, która na zaplalz dobrą nowina d» Zarządu 
nawang liczbę 950 sztuk|Powiatowego ZSCh w Opo- 
zywca nia rok bieżący zakon|cznie, prezes Wojewódzkie- 


CONE EEE ORERE EERST E SEE EO EE ES 


Co na to zarząd 


W dniach 18 i 19 stycz- 
nia bez przerwy padał 
D- Budynki moje znaj- 

dują się przy rowie odpły- 
wowym; Wskutek zasypa= 
nia śniegiem rowu przy go- 
sbodarstwie ob. Stolarczyka 
Woda, wezbrała i podeszła 
pod moje budynki zatapia- 
jąc w piwnicy 29 kwintali 
kartofli. 

Żona moja udała sta do 
Zarządu Gminnego i 5rosi- 
łą sekretarza, by wydał Sto 
larczykowi polecenie przeko 
pania rowu. Sekretarz od- 
mówił twierdząc, że tąki 
nakaz może wydać wójt 
lub sołtys, 

Napotkany na drodze soł- 
tys też odmówił pomocy, ni 
by, „że to zaraz noc rasta- 
nie* chociaż była dopiero 
3-cia po południu. 

W międzyczasie, na sku- 
tek interwencji drugiego go 


gminy Brudzicę? 


spodarza, Stolarczyk prze- 
szkodę usunął. Woda spod 
budynku spłynęła, a żona 
moja, uratowania kar- 
tofli i y oczyszczaniu pi- 
wnicy z wody pracowała 
niemal 12 godzin. W kryty- 
cznej chwili byłem ną kur- 
sach w Pabianicach. 

Czyż nie było więc obo- 
wiązkiem sołtysa i wójta 
skorzystać z przysługują- 
cych im praw i-nakazać u- 
dzielenie pomocy moej žo- 
nie? Nie chôdzi bowiem o 
ten fakt, ale może się to 
powtórzyć i nieraz nawet 
spowodować znaczna straty 
w gospodarstwie. 

Sądzę, że powyższym po- 
winny sie zająs odpowied- 
nie władze, 

K Wilczyński 
Kolonia Lgota, gm.» Brudzi- 
ca. pow. Radamszczański. 
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Gospodarstwo 


doświadczalne 


powstaje w Leśmierzu 


Zarząd Gminnej Spół-| 
dzielni w Leśmierzu podjął 
starania zmierzające do 
przejęcia 21-hektarowego 


gospodarstwa poniemieckie- 
go w Ostrowiu, które do- 
tychczas było w posiadaniu 
dwóch. repatriantów. Repa- 
trianci zostaną przeniesieni 
do innych gospodarstw, a 
Gminna Spółdzielnia przej- 
mie po nich zabudowania, 
grunty rolne, oraz młyn o 
zdolności przemiałowej oko 
ło 8 ton. 

Całe to gospodarstwo zo- 
stanie zamienione w ośro- 


dek doświadczalny, który 
bzdzie miał na celu propa- 
gowanie wzorowej hodowli, 
należytej uprawy roli, kar- 
mienia i t. p. 

Założenie projektowane- 
go ośrodka będzie ogrom- 
nym dobrodziejstwem dla 
miejscowej ludności, Dzięki 
temu mało- i średniorolni 
chłopi będą mogli otrzymy- 
wać fachowe porady, oraz 
obserwować sposoby racjo- 
nalnego prowadzenia gospo- 
darstwa i stosować je w 
swoich zagrodach. 


go Zarządu ZSCh ob, Cha- 
bura i Doleciński oraz przed 
stawicielka Wojewódzkiego 
Zarządu Związku Młodzie- 
ży Polskiej. 

Właściwym celem wizyty 
wspomnianych obywateli, 
było zakomunikowanie nam, 
że koło ZMP przy Centrali 
Handlowej Materiałów Tek 
stylnych w Łodzi. postano- 
wilo zrądiolonizować jedną 
wieś na terenie powiatu opo 
czyńskiego. Na niedługo 
trwającej konferencji, która 
odbyła się w lokalu arzą- 
du Powiatowego ŻSCh przy 
udziale przedstawicieli ZS 
Chł, i przewodniczącego 
ZMP . postanowiono, że tą 
szczęśliwą wioską ma być 
gromada Skrzyńsko w gmi- 
nie Skrzyńsko. Warunki 
miejscowe pozwalają na to, 
gdyż wspomniana 4rowada 


IMP-otcy z Łodzi -- gospodarzom ze Skrzyńska 


jest zelektryfikowana, Rzeczą 
drugą, którą wzięliśmy pod 
uwagę, było to, że na tere- 
nie tamtejszej gromady dzia 
łają obydwie partie poli- 
tyczne: SL i PZPR. Poza- 
tym jest tam koło ZMP, któ 
re wespół z powszechną cr- 
ganizacją „Służba Polsce“ 
ma dość ładną świetlicę 
przy Zarządzie Gminnym. 
Ludność miasta Opoczna, 
jak również cała ludnośż po 
wiatu opoczyńskiego z entu 
zjazmem i radością wita 
piękny i wielkie znaczenie 
mający czyn ZMP, który 
jest godny naśladowania Z 
niecierpliwością czekamy za 
kończenia zimy i rozpoczą* 
cia prac wstępnych przy 
zradiofonizowaniu wspom- 
nianej gromady. 

Pawlik Józef 

Opoczno 


Liczby powyższe rmówią 
same za siebie. Przy zamia- 


‘się, że na 1 kg żywca zuły- 
|wa się 4 — 5 jedn. pokarm. 


nie 1 ha żyta w połowie na z odpówiednią ilością biał- 
ziemniaki, a w połowie na |ka, to sama zamiana — 1-go 
koniczynę. zyskujemy (co ha żyta na uprawy pastew= 
każdy może obliczyć) 1.350 'no - okopowe daje surowiec 
jednostek pokarmowych ilna wykarmienie dwóch 
160 kg białka. Jeżeli przy świń wagi około 150 kg 
wychowie trzody oblicza |każda. X 


|gromady 


Chłopi pow. skierniewickiego 
współzawodniczą w kontraktacji 


' Chłopi z grfin i gromad 
powiatu skierniewickiego 
przystąpili do współzawod- 
nictwa odnośnie kontrakta- 
cji trzody chlewnej. Współ- 
zawódnictwo polega nie tyl 
ko na ilości zakontraktowa- 
nych sztuk, ale również i 
ich terminowym  odstawie- 
niu, 

W tej chwili wszystkie 
w pow. skiernie- 


wickim walczą o palmę pier 
wszeństwa i godność przo- 
downikż w kontraktacji. Na 
pierwsze miejsce wysunęła 
się gmina Kamion, która 
zakontraktowała już ponad 
400 sztuk, Gospodarze in- 
nych gmin, porwani przykłą 
dem, masowo przystępują 
do kontraktacji i dążą, w 
zdrowej rywalizacji, do uzy 
skania pierwszego miejsca. 

S. 


Przystępujemy do walki ze szkodnikami zhóż 


Dnia 9 marca br. w Łodzi 


odbyła się konferencja wo- |Narodów Zjednoczonych de 
jewódzkich komisarzy do |legaci działu rolnego obli- 


zwalczania szkodników ziar 
na i przetworów  zbożo- 
wych. 

Ustawodawstwo polskie 
co do zwalczania szkodni- 
ków sięga roku 1927, kiedy 
to po raz pierwszy mkaza- 
ła się ustawa traktująca o 
tej tak ważnej sprawie. 

W czasach obecnych nie- 
które z punktów tej usta- 
wy 54 już nieaktualne, czy- 
li nie nadają się one do za- 
stosowania w. dobie współ- 
czesnej. 

Obecnie akcja zwalczania 
szkodników nastawiona jest 
specjalnie na szkodniki 
ziarna i przetworów zbożo- 
wych powodujących u nas 
corocznie . wielomilionowe 
straty. Jak wielkie szkody 
powoduje drobny wołek 
zbożowy, zobrazują poda- 
ne przykładowo liczby. 


Na zebraniu Organizacji 


nią to 10 wołków na 1 kg 


nie takich kroków zapobie- 


czyli, że wskutek zarażenia |gawczych, aby nowe zboż 
ziarna wolkiem zbożowym, |nie uległo zarażeniu. 


molem itp. szkodnikami w u- 
biegłym roku zniszczone 
zostało około 35 miliony 
ton zboża. Za przykład, jak 
wielką jest ta ilość może 
posłużyć fakt, iż zbożem 
tym można by wyżywić 
150 milionów ludzi, Zazna- 
czyć jednak należy, że spo- 
życie ziarna zawołczoneso 
jest bardzo szkodliwe dla 
zdrowia. Widzimy z tego, 
że podjęta przez Państwo 
akcja walki ze szkodnika- 
mi zbożowymi jest nieod- 
zowną przy planowej i 052- 
czędnej gospodarce narodo- 
wej. Walka ze szkodnikami 
pójdzie dwoma drogami: 
jedna to wyeliminowanie 
zaraźonego szkodnikiem zbo 
ża, obecnie znajdującego się 
w magazynach i młynach. 
(naiwyższy stopień zaraże- 


Do walki ze szkodnikami 
ustanowiony został specjal- 
ny aparat instrukcyjny z 
głównym komisarzem na 
czele, ściśle współpracujący 
ze wszystkimi instytucjami, 
które bezpośrednio lub po- 
średnio mają coś do czynie- 
nią ze zbożem, Na akcję. 
walki przeznaczone zostały 
wysokie kredytv. bo ponad 
35 milionów "łatych. Śroa- 
ki używane #- walki bada 
dwojakie: mechaniczne i 
chemiczne, Pomijając skom 
olikowane aparatury. naj- 
prostszym środkiem mecha- 
nicznym jest zwyczajne si- 
to. Środki chemiczne są róż 
norakie: od specjalnych ga- 
zów poprzez środki takie 
jak DDT, do prostej w fa- 
brykowaniu mieloncj krze- 
mionki 


zboża), druga, to poczynie- |nikami 


U nas do walki ze szkod- 
używaną będzie 
sproszkowana  krzemiónka, 
z tego względu, że, pomi- 
jając w tym wypadku vla- 
twioną produkcję w kraju, 
najmniej wpływa na zmia- 
nę zboża i przetworów, cze 
go nie można powiedzieć o 
środkach DDT i innych. 
Krzemionka używana bę- 
dzie w formie opyłania ziar 
na. Przy tej, na wielką ska- 
lę zakrojonej akcji, dużą 
uwagę zwracać się będzie 
na ogólną czystość pomiesz 
czeń zbożowych. Akcja 
zwalczania szkodników zo- 
staje już wnrowądzona w 
życie z powodu zbliżania się 
wiosny i terminu wyjścia 
wołka z ziarna. 

Ustawa obecna nakłada w 
pierwszym rzedzie obawia- 
zek walki ze szkodnikami na 
instytucje i osoby posiadają 
ce młyny, lub magazyny 
zbożowe, jak również i na 


żcałe społeczeństwo. 
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PAŃSTWOWA: 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 22 


TEATR 


Ostatnie trzy dot 

Dziś o godz. 10.15 współczesna 
komedia polka Kazimierza Kor: 
cellego pt. „Bankiet. 

We wtorek 15 bm. premiera ko- 
medii znakomitego  drąmatopisa: 
ra mszpańskiego Lope de Vegi pt 
„Pies ogrodnika”. 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traueutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 1815 współczesna 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie . 

Wszystkie bilety sprzedana, Pa- 
sso-Jertout nieważna. 

TEATR LALEK R.T.P.D, 
Nawrot 27, 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz, 9 „Pinokib”. 

W; niedzielę 1 świeta godz. 12 
„Historia cała -o niebieskich mioda 
tach" 

KOREK TEATR" ZYDOWSKI 

Jeracza 2, 


LERET -.. 


bitniejszych sportowców 


tio ofiarą zamożnych 
padł populerny nasz 
wagi koguciej, 

Polski — Brzóska, 
wspaniale 
przyszłość. 


który 
zapowiadał się 


ka wpadł w złe 


datki na  pięściarza 
klasy, ale i zdrowie. 
znajdowały 


W sobotę dn, 12, w niedzielą dn. | nie w 
13 marca r. b, o godz: 19,70 sztuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ” 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 


słabej formie 
wianina, 


znajdował. Widocznie 


utrzymać w. kKarbach i za- 
wrócić go ze zlej drogi, na ja- 
ką wkroczył, skora 
tego, że Brzóskę musidrio OSa- 
dzić w 
stało, posluchajcie co 
iym donosi nasz korespondent. 

Zarząd „Miejski Piotrkowa w 
trosce o estetyczny wyglad 
miąsia zasadził na uliczch szpa 
lery młodych drzewek. Jakież 
było zdziwienie i oburzenie mie 
szkańców Grodu Trybunalskiego 
gdy pewnego poranka ujrzeli 
okolo stu połamanych drzewek. 
W krótkim czasie milicja wy- 
kryła sprawców lego wandaliz- 
mu. między którymi znalazi się 
Brzóska. , 

Nie wiemy, czy karygodnego 
r AA OOE LIIE EET 


M s 
BY OTUKAW WSJ 


ADRIA — „Cygańska Miłość” 
BAŁTYK — „Radziecka Ukraina" 
BAJKA — „Skarb” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr, M“. 
HEL — (dla młodz) — 
„Skarb Tarzana” 
MUZA — „Cygański Tabor". 
PQLONIA — „Nikt mic nie wie”, 
PRZEDWIOŚNIE —  „Niecierpli- 
wość Serca” 
ROBOTNIK,,„—Noc w Casablanca” 
ROMA — „Guramiszwili” 
REKORD — „Pościg” x 
"dla młodz. „Kulisy Wielkiej Re- 
wii” 
STYLOWY — „Trzeci Szturm“ 
ŚWIT — „Dzieci Kpt, Granta", 
TĘCZA — „Nikt inic nie wie” 
TATRY — „Serenada w Dolinie 
Słofica". 
WISŁA — „Rudzielec”, 
WOLNOŚĆ — „Wielka Nagroda”. 
WŁÓKNIARZ — „Aliszer Nawoii” 
ZACHĘTA — „Paqanin!”. 


Radio 


11.40 Audycja dla klas młodszych. 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12,04 
Wiadomości południowo, 12.20 
Muzyka popularna, 12.30 Audycja 
da wsi. 13.00 PRZERWA. 14.30 
(Èi Poqadanka: „Zmiany ustawy 
o podatku gruntowym”. 15.15 (Ł) 


i 


przeprowadzają eliminacje 


wego na terenie m, Łodzi, że w 


będzie się' turniej tenisa stoto- 


zawodach okrępowych, wyżla- 
czonych na dzień 20. 38, 49 r. 


Z życia DKS-u 
Do Kalisza 


towe przez j gdyby nawet 
lak zwanych „Kibiców“, pisali-|czym nie 
śmy już niejednokrotnie. Ostat| winy jako. sportowca. 


doszlo da 


więzieniu... Jak to się 
nam o 


w stanie nietrzeźwym, ale 
tak było, w ni- 
to jego 
Brzóska 


zmniejsza 


0. synków|powinien sobie zdawać: sprawę 
inicjatywy prywatnej Piofrkowa|z tego, że to co ujdzie jakie- 
pięściarz| muś synalkowi właściciela szyn 
repreñentant | ku; nie ujdzie 


jemu i że pa 


tak | sportowcach, zwłaszcza po re. 
na | prezentaniach 


naszych barw 


Już od dłuższego czasu do-|Dział oficjalny ŁOZE. 
chądziłly nas slirchy, że Brzós- | q=====mmmemmmmmmmamamaą 
towarzystwo, 


zbyt często zagląda do kielisz 

ką i marnuje nie tylko. swe za- nef.wyszkoleniowega N11 
wysokiej 
Wieści te|podczas zawodów pięściarskich 
nawet' potwierdze- |obowiązuje strój sportowy. Nio 
fc piotrko- | stosu jącym się do powyższego se 
w. jakiej się ostatnio|kundantom zostaną odobrane li 
wpływ |cencje, 

„Concordii“ macierzystego klu- 
bu Brzóski nie był wystarczający | st 
cy, aby młodego tego zawodnika |czas nie wypełnili kwestionariu 


Komunikat 


l, Wszystkich sekundantów 


2. Wszysty przodownicy in: 
ruktorzy boksu, którzy dotych 


szy do PZPB, winni niezwłocz. 
nie wypełnić do dnia 15. 5,40, 
3, Zezwala się zaw, LES Olej 
nikowi Jerzemu na pełnienie 

obowiązków sekundanta, 
Ref, Wyszkoleniowy 

Cz. Dębski 
. 


„WYCZYNY* BRZÓSKI... 


Oto do czego prowadzą zły wpływ i... alkoholizm 


O zgubnym wpływie wywie-|tego wybryku dopuścił się Brzó 
ranym często na naszych wy-jska 


państwowych mamy prawo 0- 
czekiwać czegoś  więtej, niż... 
wybijania zębów w ringu. 

Przykry incydent z Brzóską 
rziica jeszcze raz światło, jak 
mało 
kluby sportowe do spraw wy- 
chowawczych naszej młodzieży. 
W cląglej pogoni za wynikami 
i reklamą sportową *przymyka 
się często oczy na Sprawy © 
wiele ważniejsze dia nas z 
punktu widzenia spółecznego r 
toleruje rzeczy przynoszące ij- 
mę całej naszej młodzłeży. A 
przecież sport ma za cel wy- 
chowywanie młodzieży nie tyl 
ko o siinych i rozwiniętych bt- 
cepsach, ale również zdrowych 
moralnie, 


iwagi przywiązują naszej 


Niedawno w Paddington od 
bywały się mistrzostwa świa- 
ta w tenisie stołowym, na któ 
rych barwy nasze, reprezen- 


Mistrzowie celuloidowej piłeczki 


O aa mm wj 


tował doskonały nasz zawod 
nik Ehrlich. 

Na zdjęciu Ehrlich podczaa 
jednej z walk z mistrzem An- 
gli. A 


Związek Młodzieży Polskiej 


popularyzuje sport łyżwiorski i narciarski wśród swych członków 


Karpacz i Zakopane należą 
do najcześciej odwiedzanych 
miejscowości turystycznych, 
które szczególnie w okresie 
zimowym posiadają idealne 


Harcerze łedzcy 


umasawiają sport pływacki 


W Łodzt odbyły się mistrzostwa 
pływackie harcerzy łódzkich 
W mistrzostwach brało udział 160 

chłopców 1 25 dziewcząt. 


Oto wyniki finałów: 
HARCERKI 


Brzostek Włodzimierz 2.01,5 sek. 
28. druż, 3. Pilarski Zdzisław 202,5 
sek, 41 druž, 

100 m. styl klesyczny: 1. Janas 
Grżegom 1:42,9 sek. 23 druż, 2, Za- 
rychta. Bogdan 1.48,2 sek, 41 druż. 
3. Stefański Marian 1.51,8 sek. 36 


warunki dla uprawiania spor 
tów zimowych. Od pewnego 
czasu pojawiły się tam gtupy 
młodych chłopców i dziew- 
cząt, członków Związku Mło- 
dzieży Polskiej, uczestników 
kursu łyźwiarsko-narciarskie- 
go, Pochodzą oni z terenu 
wszystkich województw nasze 
go kraju. Między innymi zna- 
leżli się tam członkowie ZMP 
z terepu województwa łódz- 
kiego. Na pierwszy turnus, 
który odbył się w dniach od 
15 — 28 lutego br. delegóowa- 
nych zostało 12 dziewcząt i 
chłopców. Z tego 5 do Zako» 
panego i 7 do Karpacza. Dnią 


wszystkich, którzy mieli szczę 
ście na nie się dostać niszwy- 
kle ważne znaczenie. P3zwa- 
lała im nie tylko wypocząć w 
otoczeniu piękna górskiej 
przyrody, ale równocześnie za 
poznać się z gałęziami sportu 
zimowego, które, a szczegó! 
nie narciarstwo nie zawsze 
można uprawiać na nizinnych 
terenach naszego wojewódz- 
twa. Uczestnicy pierwszego 
turnusu mieli równocześnie 
okazję być świadkami w:ba- 
niałej imprezy sportowej, za- 
wodów 0 „Puchar Tatr“, or- 
zanizowanych w Zakopanem. 
Dla nich nazwisko Staszka 


Ping-pongiści Metalowca A 1. Strzelecka Barbara 56,1 sek. 22 


Podsje się do wiadomości Kół| sek. 22 druż. 
Sportowych Przemyslu Metalo-| 100 m. stylem klasycznym: 


dniu 13 matca rb. o godz, 9-ej| sek: 22 druż.2. Strzelecka Barbara 
w lokalu ZKSM „Metalowiee'',|2.02,5 sek. 22 druż. ki 
przy ul. Pogonowskiego 89 od-| 50 m. stylem dowolnym: 


wego, celem wyłonienia repre- | druż. 2. Urbanowicz Maryla 106,8 
zentacji, która weźmie udział wl sek. 22 druż. 


diug. 

50 m. styl dowalny: 1, Wąsowski 

Zdzisław 41,7 sek. Prób., 2. Strzał- 
kiewicz T. 48,9 sek. 36 druż. 3. Ko- 
walski Aleksander 50,5 sek. 43 
druż: 
23 m, styl grzbietowy: 1. Rolof Zbi 
gniów 21,7 sek. 43 druż. 2, Chaniec 
Grzegorz 26,0 sek. 8 drtż. 3. 
Włodarczyk Bogdan 28,1 Prób. 

50 m. styl klasyczny: Í. Janas 
Grzegorz 47,8 sek. 23 druż, 2, Li- 
siak Tadeusz 1.00,0 sek, 43 druż. 
3,Góra Roman 1.06,5 sek. 41 druż. 


59 m. stylem klasycznym: ; 
uż. 2. Najdekier Irena 56,7 sex. 
37 dmi. 3. Bibergal Janina 101,8 


1. Maczewska Krystyna 1.53;6 


1. Sopińska -Barbara 51 sek. 30 


50 m. styłem grzbietowym: 

1. Głębińska Maria 53,6 sek. 22 
druż. 2, Amforowicz 1.12,0 sek. 22 
druż. 3. Łoś Ewa 1.23,9 sek, 37 
druż. 


SZTAFETY. 


3x25 m.styl zmieny 1. 43 EDH. 1 
min, 13,6 sek. 2. 36 EDE 1 min. 


Czechosłowacka muzyka symfo- 100 m. stylem grzbietowym: 374 sek, 
niczna (płyty). 15.30 Koncert ka-| = z >z sit 1. Maczewska Krystyna 1;59,2| 3x100 m. styl zmieny: 1. 41. 
meralny. 16.00 DZIENNIK. 16.40 jadą „Pinp-pongiści sek. 22 druż. 2. Strzelecka Barbara | Ł D.H, 4736 sek, 2 36 EDH. 
„Współcześni poeci czescy”, 16.55] Dnia 18 bm.(niedziela) odDę- | 209,8 sek. 22 druż. 5.18;4 sek 


literackie”.  17.00|dzie się mecz tenisa stołowego 


„Ciekawostki 


Koncert dla przodowników pracy. pomiędzy drużynami DKS 
18.35 „Dałieko od Moskwy odc.|(mistrz Okręgu Łódzkiego) a 
powieści W. Ażajewa. 19.00 „Służ Włókienniczym Związkowym 


Klubem Sportowym Włókniarz 


3x50 m. styl zmienny: 1, 41. EDH, 
2.29,0 sek, 2. 8, EDH. 2.57,0 sek. 

5x50 m: styl dowolny 1. 41, EDH, 
330,5 sek. 2. 11. EDH. 4.04,5 sek, 
3 36, Ł.D.H. 4,38,3 sek. - 


HARCERZE 


23 m. styl dowolny: 1 Najder 
Wiesław 22,6 sek. 36 druż, 2, Lat- 


ba Polsce" w akcji „H”. 19.15 VI $ kowski 22,8 sek, 36 druż. 3, Cha- 

koncert z cyklu: „ŻYWE WYDA- (Kalisz). A _ {niecki Grzegorz 240 sek. 8 druż.| W punktacji ogólnej drużyn żeń 

NIE DZIEŁ CHOPINA” W przer-| Zawody powyższe odbędą się| 100 m. styl dowolny: 1 Strzałków | skich zwyciężyła 22, ŁDH. — 35 

wie: DZIENNIK. 21380 „Z życiaj * Kaliszu, 4, 4 , | ski Jan 1.19,8 sek. 41 druž. 2. Brzo- | pkt. przed 37. ŁD.H. — 6 pkt, i 50. 

Czechosłowacji”. 22.00 „Na dobra-| Mecz ten będzie jednocześnie |stek Włodzimierz 1.393 sek. 28|LDH, —5 pkt 

noc? — Gra Sekstet Polskiego Ra-| dobrym treningiem dla obu dru-|druż..3. Leman Jerzy 141,0 sek. 41| Drużyny męskie: 

dia. 2245 (Ł) Koncert życzeń.|żyn przed mającymi odbyć się| druż. 

23.00 Ostatnie wiadomości, 23410] Drużynowymi Mistrzestwami | 100 m. styl grzbietowy 1. Strzał-|56 pkt, 3. 43. LD 36 pki; 4, 28 
Polski, kowski Jan 1.36,0 sek. 41 druż. 2.| EDH. 18 


Muzyka poważna, 


14 41, EDH, 66 pkt. 2. 36, E-DHA wspólne Walne Zebranie. które 


| nia Sportowego „Budowlani“, 


l-go marca br. wyjechała dal 
sza grupa kursantów. Przy- 
dział miejsc był nieco szczu- 
plejszy „niż w okresie trwania 
poprzedniego turnusu, Do Za 
kopanego Wydział Soły i 
WE Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP wysłał 2 ludzi do Far- 
pacza, natomiast pojechało 
5-ciu. 

Akcja kursów łyżwiarsko- 
narciarskich posiada dia tych 


Marusarza będzie czymś wię- 
cej, niż nazwiskiem zwysłeżo 
zawodnika, reprezentującego 
nasze barwy sportowe. Dla 
nich zakopiańska impreza po 
siadać będzie niezwykle do- 
niosłe znaczenie propagando- 
we i wychowawcze, z czego 
na pewno wszyscy ZMP-uwcy 
świadkowie zawodów w Za- 
kopanem zdają sobie sprawę. 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że 
znaczna część tych, którzy u- 
dali się do Karpacza i Zakn= 
panego to przeważnie ludzie, 
którzy nie tylko pierwszy raz 
mieli możność założyć na no- 
gi narty, ale równocześnie 
pierwszy raz w życiu widzie- 
li prawdziwe góry. 

Związek Młodzieży Polskiej 
przez akcję, mającą na celu 
popularyzację sportu i wytho 
wania fizycznego wciąga w 
zakres zainteresowań sporto- 
wych coraz to nowe rzesze 
młodych ludzi, którzy chcą 


Budowlani cementują 


swe Zrzeszenie Sportowe 

W dniu 7 marca br. w lokalu 
KS Resursa odbyło się pierw- 
sze posiedzenie zarządów ZKS 
Budowłani. i KS Resursa, na 
kiórym omawiano fuzję obu klu 
bów, 

brady toczyły się bardzo 
przyjaznej atmosferze, fistalono 
że Walne Zebrania klubów od- 
będą się w dniu 27 marca br, 
na których zarządy wystąpią z 


wnioskiem ~o. polaczenie obu|Przez zapoznawanie się z po- 
klubów w jedno ` Zrzeszenie | zczególnymi gałęziami spot- 
Sportowe, tu i doskonaleniu się w nich 


osiągać coraz to lepsze wyni- 
ki w pracy sportowej i proza 
gować sport na terenie swych 
kół i ośrodków młodzieżo- 
wych, 1 


W dniu 3 marca br, odbędzie 


wybierze nówy zarząd Zrzesze- 


Teodor Breiser 61 


Tragedia Amerykańsk 


Wprowadzono więc Smillie'a do celi Clyda, który bez- 
ustannie bił się z myślami, co ma dalej czynić, co mówić. 
Usłyszawszy nazwisko Śmillic'a drgnął jak pod uderzeniem 
bata. 

Reprezentant Griffithsów!. Gilberta.. Co mu powie? 
Smillie niewątpliwie rozmówił się już z prokuratorem i te- 
raz patrzy na niego jak na winnego... Jak ma z nim mówić? 
Co mu opowie... prawcie?,,. 

Nie miał dużo czasu do namysłu, bo Smillie już stanął 
przed nim. Clyde oblizał tylko suche wargi i szepnął: 


— Dzień dobry panu, panie Smillie. 


— No, no! kto by się spodziewał, że zobaczę pana w ta- 
kim miejscu — odpowiedział na. to Smilie nieco drwiącym 
tonem, — Gazety piszą o panu i o całej tej historii, same już 
nie wiedzą co, ja wszakże nie chcę w to uwierzyć... To musi 
być chyba jakaś omyłka.. i dlatego tu przyszedłem. Stryj 
pański dziś do mnie telofonował i zażądał, żebym zobaczył 
się z panem i dowiedział się. jakie są przyczyny pańskiego 
uwięzienia. Może pan sobie wyobrazić, jak im jest przyjem- 
nie.. Dlatego też gotowi są na wszystko i prosił mnie, że- 
bym się dowiedział, czy nie uda się uwolnić pana. Bardzo 
to jest możliwe, o ile zechce mnie pan wtajemniczyć we 


> wszystkie szczegóły... 


Zamilkł znając bowiem skryty charakter Clyda. nie 
wierzył, żeby ten chciał z nim być szczery. Clyde znów 
oblizał suche wargi i odpowiedział: 

— O, panie Smillie, wszystkie pozory są przeciw mnie. 
Gdybym wiedział, że taki bedzie koniec, nigdybvm nie szu= 


| pytał jeszcze: 


kał znajomości z panną Alden. Kine się jednak na Boga. że 
nie zabiłem jej... I nie miałem zamiaru zabijać,. i nie chcia- 
łem brać jej z sobą na tę wycieczkę... To jest szczera praw- 
da i takie złożyłem zeznanie prokuratorowi. Wiem, że są 
u niego listy, które Roberta pisała do mnie, ale i z tych li- 
stów widać wyraźnie, że ona chciała mnie zmusić, abym 
z nią dokądś wyjechał... tylko, że ja na to nie miałem wcale 
ochoty... 


Spojrzał na Smillie'a mając nadzieję, że ten przyjmie to 
w. dobrej wierze, lecz on słyszał już to samo od Masona 
i widząc, że Clyde nic nowego mu nie mówi, odpowiedział: 


— Tak, słyszałem o tym. Pan Mason pokazywał mi je 
nawet. 


— Wiedziałem. że tak będzie — mruknał Clyde nie- 
chętnie. — Pan jednak wie, jak to bywa czasami... — zniżył 
głos z obawy, że pod drzwiami podsłuchuje może Kraut. — 
Nieraz mężczyzna wpada w kabałę z powodu dziewczyny... 
Pan to wie z pewnością równie dobrze.. Rzeczywiście, lubi- 
łem z początku Robertę i doprowadziłem ją istotnie do... 
stanu, o czym zresztą pisze w swych listach... ale wie pan 
również o przepisach, panujacych w naszych warsztatach, 
które nie pozwalają na żadne stosunki z robotnicami... Ten 
przepis właśnie najwięcej przyczynił się do mego nieszczę- 
ścia. Ciągle się bałem, żeby nikt się o tym nie dowiedział, 
rozume pan? 


— Rozumiem, oczywiście... 


I zwolna, po kolei opowiedział Clyde o swym stosunku 
z Robertą od początku do końca, w taki jednak sposób, żeby 
siebie nie obwinić. Nie powiedział naturalnie ani słowa 
o aparacie fotograficznym, ani o dwóch kapeluszach, ani 
2 azaren garniturze, choć te rzeczy najbardziej go niepo- 
oity, : 


Smillie, wiedzac o tvm wszystkim już od Masona, za- 


1 D—034694 


— A jak to było z tymi kapeluszami? Pan Mason móe 
wił. że miał pan dwa kapelusze. Jeden znaleziony na jezio- 
rze, a drugi miałeś pan na głowie podczas swej ucieczki 
przez las. i 

Clyde nie bardzo wiedział, co na to odpowiedzieć, ale 
odrzekł: t 

— Mylą się przypuszczając, że miałem wtedy kapelusz 
na głowie, to była czapka. 

— No, tak, ale w Bear Lake miał pan kapelusz, o ile 
słyszałem. 

— Miałem, ale mówiłem już panu Masonowi, że to był 
kapelusz, który kiedyś zostawiłem u Cranstonów... Zapome 
niałem go zabrać i potem mi się przydał, } 
„. „= Rozumiem. Tylko, że mówią coś o jakimś garniturze... 
jakiś szary, podobno... Powiadają, żeś go pan miał na sobie, 
a teraz nie mogą go znaleźć. Nigdzie go nie ma. Miał go pan 
na sobie? ( 

— Nie. Miałem na sobie garnitur granatowy, w którym 
tu przyszedłem. Zabrali mi go i dali mi to. , 

RA Słyszałem, że dał go pan odprasować w Sharon. ale 
też nie znaleziono takiego krawca, który by coś a tym wie= 
dział Jakże to było? Czy rzęczywiście dałeś go pan do od- 
prasowania? 

— Ależ tak, naturalnie. 

— Do kogo? 


— Właśnie, że nie mogę sobie przypomnieć. Przypusze 
czam jednak, że trafiłbym do niego, gdybym tam Soleha 
Gdzieś przy stacji... 

Nie patrzył jednak w oczy SŚmillie'owi. Ten zaś w dal- 
szym ciągu zadawał mu pytania. Po co brał walizkę do łód= 
ki, dlaczego nie pomógł wyratować sie Robercie, jeżeli sam 
umiał dopłynąć do brzegu w ubraniu i obuwiu. 
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